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D kandydatury biskupie 


| LIST DO REDAKCYI 
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w älka, którą „Naprzód“ prowadzi przeci- 
hy kandydaturze księcia biskupa Sapie- 
KARA liście ósemki, wywołuje w szerokich 
dzie ch gorące zainteresowanie i zjednywa 
Tia owi wielu czytelników. Nawet po- 
chięhi awowiernych rodzin i u pań „katoli- 
Sow budzi się wątpliwość, czy można gło- 
ży. *tć na biskupa wbrew woli i wyraźnemu 

U papieża. Już i pośród kleru niektó- 
dnostki, troskliwe o autorytet Stolicy 
Iskiej, zaczynają odwrót: wczoraj np. 
Tato, „mojej sąsiadki przyniosła od mode- 
hasło: bractwa, do którego należy, poufne 
twapęj 21 głosować na listę Nr. 8! Coraz o- 
Jezui mowi się na mieście o tem, że OO. 

c ci z Wesołej trzymają się na boku od 
gitui Wyhorczej, a ich przyjaciele wręcz a- 
8 Za. listą katolicko-ludową do Senatu. 
oz, co robią. a 

z moje pytanie: czy Wy, Towarzy- 

A RedAktorze, nie jesteście na błędnej dro- 
Bdy staracie się opinię tak niechętnie 
hwi aÉ ku księciu biskupowi Sapieże w 
Glwgta, gdy on wyrażnie i świadomie prze- 
ręgję aWia się woli Rzymu? Czy leży w inte- 
sku Tuchu socyalistycznego utrudniać bi- 
włączy Sapieże i Teodorowiczowi w tym 

Sądzę momencie ich stanowisko? 

ż żę. że nie, że wprost przeciwnie, trze- 
czej Yczliwię obserwować ich politykę i ra- 
Brzęgjyatwić im umocnienie ich opozycył 

* wko Rzymowi. Dlaczego? 
Wszy od niepamiętnych czasow po raz pler- 
Człony atza się w Polsce, że tak wybitni 
Areyh ©wie hierarchii kościelnej, jak jeden 

iskup i jeden biskup i to nieladajaki, 
Pokaz, (WSK, wprost zależny od Rzymu, 
$na pat prawowiernej publiczności, że mo- 
Tyj B respektować rozkazów papieża I ku- 
a /Toskiej, Vu na drugi plan schodzi sa- 
Zam De ich sporu; najważniejszym jest 
nych kt nieposłuszeństwa względem wyra- 
kajęża dekretów papieskich. Miną wybory. 
nie za Sapieha i Teodorowicz zna:dą się lub 
Ina Senacie, — co do biskupa Sapiehy nie 
byę 7 _ najlżejszych obaw, aby mogł tam 
zm więcej, niż malowaną figurą, — 
mięć ale w świadomości ogółu polskiego 


re j 


służ 


zykładu, że można i jak można 
że nas aó rzymskiego papieża. Odtąd niech 
2e hie iskupi próbują nas wyklinać za to 
lub in tuchary tej lub innej encykliki, tych 
~ he tych nakazów lub zakazów z Rzymu, 
de “emy mieć zawsze klasyczny prece- 
taki W ich dzisiejszem zachowaniu się. Nie 
Wany © Straszny i nie tak bardzo ugrunto- 
Musi być autorytet papieża, jeżeli po- 
do jego straży dygnitarze kościelni 
bomiatają, jak pierwszy lepszy 
My socyalista", Dla niewyrobionej 
kaln e browądzonej dotąd na pasku klery- 
mu ~ 1 trzymanej w posłuchu wobec Rzy- 
Chii, Przez żelazną dyscyplinę jego hierar- 
Tzędna: ne zajście ma znaczenie pierwszo- 
i to drożdże, które dadzą się wybornie 
celach fermentacyjnych. 

uw Pierwszy od wieków przykład roz- 
ści œ "ASZym episkopacie na punkcie kar 
$ dost SUNku do papieża. Niepodobna. 
a a cznie ocenić, jak doniosłą rolę 


I 


nania papieskich dekretów. Klasyczny tego 
przykład dają nam dzieje Kościoła katoli- 
ckiego w Anglii. A i u nas w Polsce idea. 
Kościoła narodowego w XVI wieku umocni- 
ła się na tle osobistego konfliktu prymasa 
Uchanskiego z papieżem. Nie przypisuję o- 
czywiście biskupowi Sapieże takich zdolno- 
ści, jakie mieli Uchańscy, nie wątpię nawet. 
że nie zdaje on sobie jasno sprawy z donio- 
słości, jaką dzisiejsze jego zachowanie się 
względem Rzymu ma dła stosunku  społe- 
czenstwa polskiego do papieża, ale głęboko 
jestem przekonany, że krok jego buntowni- 
czy, tak niedwuznaczny i tak rozgiośny, Z0- 
stanie zapamiętany i że w bliższym czy dal- 
szym czasie ktoś inny z episkopatu, śmiel- 
szy i konsekwentny, popadłszy w konflikt 
z Rzymem, będzie się mógł oprzeć na for- 
mencie, przez biskupów Sapiehę i Teodoro- 
wicza wywołanym. Bądź co bądź wielkie 
grono prawowiernych, którzy dzus będą gło- 
sować wbrew Rzymowi za Sapieha, potwier- 
dzi, że wyżej stawiają wolę biskupa, niż roz- 
kaz papieża. lle głosow dostanie biskup Sa- 
pieha, tyle osób zadokumentuje, że mając 
do wyboru między bliskim sobie polskum 
biskupem, a edległym- papieżem — Wło- 
chem, stanie po stronie biskupa. Nie licząc 
nawet tego, że agitatorzy biskupa Sapiehy 
wyraźnie głoszą lekceważenie papieża, że w 
prywatnych komentarzach nie krępują się 
w wyrażeniach o nim i insynuacyach, — od 
dzisiejszej sytuacyi niewiele już kroków 
dzieli tę chwilę, w której popularny biskup- 
demagog pozyska sobie dla celów schizmy 
szerokie masy wiernych, w których poder- 
wany został tak skutecznie autorytet wła- 
dzy papieskiej. 

Oceniając więc zatem kandydaturę księ- 
cia biskupa z takiego stanowiska, niepodo- 
bna jej nie przyklasnąć i nie życzyć powo- 
dzenia. Niech nazbiera najwięcej głosów. 
niech nawet pod jej cieniem i nieznany pro- 
fesorzyna dostanie się do senatu, — cóż to 
wszystko zmaczy wobec ogromnej doniosło- 
ści obecnego fermentu dla ugruntowania się 
podstaw pod przyszzy Kościół narodowy? 
Tu obojętnem jest, czy biskup się potem 
mandatu zrzecze, czy nile: to będzie sprawa 
jego osobistej kompromitacyi. Uświadomie- 
nia, które on i jego poplecznicy dziś w spo- 
łeczeństwie szerzą. klasycznego przykładu. 
że można lekceważyć papieża, będąc nie tyl- 
ko wzorowym katolikiem, ale nawet wybit- 
nym biskupem czy arcybiskupem, nic już 
wyrwać nie zdoła! 

Zatem nie utrudniać księciu biskupowi 
Sapieże agitacyi wyborczej, nie podcinać 
jego kandydatury, ale pozwolić, aby ferment 
się rozwijał aby jak największa liczba o- 
wieczek nań głosowała! Bo to głosy przeciw 
wszechwładztwu kuryi rzymskiej. przeciw 
autorytetowi kościelnemu, które kolejno, 
może w niedalekiej przyszłości, dadzą się 
doskonale zwrócić przeciw bliższym, miej- 
scowym przedstawicielom tego autorytetu. 
To jest, mojem skromnem zdaniem, właści- 
wisza taktyka naszej partyi w obecnej zaba- 
wnej sytuacyi. A. M. 
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W zasadzie ma tow. A. M. słuszność w po- 
wyższym liście. Rozpatruje on-sam fakt ©- 
pozycyi biskupów przeciw papieżcwi i z te- 
go punktu widzenia rozumuje on trafnie. 
Ale treść sporu między endeck'mi biskupa- 
mi a Watykanem jest, jego zdamiem, oboję- 
tna i. wedle jego wyrażenia, schodzi ona -na 
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drugi plan“. Dla nas zaś treść tego sporu 
jest na plerwszym planie i, z tego stanowi- 
aka rzecz biorąc, my mamy racyę. 

Cóż bowiem stanowi istotną treść tego 
sporu? Oto papież zakazuje religię mieszać 
do polityki, zakazuje biskupom wtrącać się 
do walk politycznych. Natomiast arcybi- 
skup Teodorowicz i ks. biskup Sapieha sto- 
ją na stanowisku mieszania się duchowień- 
stwa do walk politycznych, wciągania reli- 
gii do polityki. nadużywania Kościoła do 
celów stronnictwa, 

Tu dla polskiej partyi socyalistycznej nie 
może być dwóch zdań co do tego, po czyjej 
stronie się opowiedzieć. Mieszanie religii do 
polityki jest zatruwaniem życia polityczne- 
go. Dlatego stajemy po stronie papieża prze- 
ciw endeckim biskupom. 

Redakcya „Naprzodu“. 


Niech do urny 2 wciąż pada! 


Malkontemty generały, 
== — Pastoraly, 
Pańskie herby, grafskie pały, 
— -— Ppuginały — 
To „chjeny' ideały? 
Co iam w kotle swoim chowa, 
Ta ósemka „chnienowa'”. 
Obszarnikowi, 
I rzeźniki, Fabrykanty 
I z nimi generalissimus pan Korfanty! 
Wśród tej mieszanki ujrzysz i biedę chadeda 
Któremu „chiena'* wbiła w mózg ćwieka 
(Pozostawiwszy zeń ledwo pół deka) 
A w tym sosie, 
W tym bigockim bigosie 
Tonsur chmara! 
Co niemiara- 
To kier „chjeny” rozhukany!.., 
Co mu znaczą Watykany! 
Polityka — w to im graj! 
Polityka — to ich raj! 
Wreszcie w ten interes brzydki 
Hurmą wpadły mnogie Zytki 
Wielki zapał w ciele starem — przeważnie 
(Więc nie można ich zwać: „harem“, patrzą 
uważnie) 
Tak wygląda dziś faktycznie, 
Obłudnie. fa-Szyzmatycznie 
Óscemikowy ten misz-masz! > 
Jak: na to sposób nasz? 
W obu datach listopada, 
Niech do urny 2 wciąż pada! 


Poświateczny numer „łajrzońi” 


Najbliższy numer „Naprzodu“ wyjdzie 
w Dzień Zaduszny, w czwartek 2 listopada. 
rano (z datą. dnia następnego). 


Czas odnowić przedpłatę 
na listopad! 


Specyalny SALON fryzyerski 
wyłącznie dla Pań. ' 
MYCIE GŁOWY, ONDULACYA, MANICURE. 


J. Nieżyński, Kraków, pi. WW. Świętych 11. 
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Szaleństwa giełdowe 


W sobotę na gieldzie krakowskiej płacono za 
dolara 16.000 m. Charakierystycznem jest, że 
przez dwa dni ceduła giełd. nie podawała normal 
mych rubryk: żądano — płacono, lecz ograniczała 
Się do notowania tranzakcyi, tj. faktycznie pła- 
conej kwoty, Rozumieć to można w tem sposób, 
że kupujący dolary nie targują się o cenę, pla- 
cac każdą żądaną, byle tylko przyjść w posia- 
danie cennego papierka. W Warszawie w sobo- 
tę giełda oficyalna nie byla czynną, natomiast 
— jax donoszą tamtejsze pisma — czarna giełda 
szalała, Właściwie nie można nawet mówić o 
czarnej giełdzie, gdyż tranzakcye odbywają się 
wszędzie: w cukierniach, restauracyach, w ogro- 
dach publicznych. Wszędzie przechodzą z rąk 
do rąk paczki dolarów i franków, tylko w bam- 
kach nie można ich dostać, ponieważ wobec ol- 
brzymich i w dodatku niepewnych kursów ban- 
ki nie chcą brać na siebie ryzyka kupowania za 
drogo i sprzedawania za nisko. 

Tejże soboty marka polska. notowała w Zury- 
chu 0.03 i pół, tj. za 100 marek płacono 3 i pół 
centyma. Jest to najniższy kurs, jaki nasza mar- 
ka kiedykolwiek notowała. Ten niski kurs jest 
terr.bandziej uderzający, że równocześnie marka 
niemiecka poszła dość znacznie w górę. Jest 
to tem dziwniejsze, że ciągłe się słyszy, jakoby 
nasza marka była zawisłą od niemieckiej, jako- 
by kurs marki polskiej tworzył się faktycznie 
w Gdańsku i Berlinie. Chociaż to już obecnie 
nie odpowiada faktycznym stosunkom, to wobec 
utrzymania się tego przekonania zapytać się 
należy, dlaczego marka nasza nie idzie za nie- 
miecką w górę, tylko idzie w odwrotnym kie- 
runku? 

Na pytanie to mogłaby dać odpowiedź poli- 
tyka wywozowa naszego rządu. Jak już kilka- 
knotmie pisaliśmy, rząd udziela pozwolenia na 
wywóz rozmaitych rzeczy, przeważnie artyku- 
łów spożywczych, w nadziei, że ekavortenzy uzy- 
skəne z tych interesów obce waluty złożą w ka- 
sie państwowej na zasilenie jej funduszów w de- 
wizach. Tymczasem dzieje się inaczej: obce wa- 
luty za nasz wywóz zostają zagramicą, a my za 
przywóz surowców musimy wydawać ze starych 
zapasów dewizowych, To jest jeden powód; dru- 
gim jest ciągłe wypuszczanie nowych miliardów 
mamek, co zagramicą wywołuje nieufność do na- 
szych stosunków finansowych, powodując nie- 
miarę w nasze odrodzenie finansowe. Jakże za- 
grerica ma mieć zaufanie do polskiej wałuty, 
kiedy na każdym kroku widzi niewiarę u naj- 
bliżej zainteresowanych, tj. u samych Polaków! 
Wszak publiczną jest tajemmicą, że nasi mata- 
dorzy finansowi oraz właściciele wielkich obsza- 
rów i wielkich zakładów przemysłowych lokują 
gwia kapitały w obcych walutach, płacąc za nie 
każdą cenę. Nie mamy przecież prawa wyma- 
gać, aby spekulamt niemiecki czy szwajcarski 
miał wobec naszej maiki większe względy, ani- 
żeli ludzie udający „patryotów* polskich! 

Z różnych stron słychać właśnie, że najwięk- 
szym szkodnikiem naszej marki, najgorliwszymi 
sprawcami wzrostu kursu obcych walut są nasi 
dcniorośli spekulanci, Niema dziś człowieka, 
któryby nie spekulował albo nie paskował, na- 
turalnie odnosi się do ludzi, którzy z tego rodza- 
ju interesów zrobili sobie zawód. Żądza zrobie- 
mia majątku, bez oglądania się na środki, tak 
objęła umysły tych ludzi, że zupełnie pnzestali 
sobie zdawać sprawę z tego, że ich korzyść pry- 
watna przynosi nieobliczalne straty sprawie pu- 
błicznej. Dlaczego zresztą mieliby być skrupu- 
latni, kiedy widą, że rząd nie przeszkadza im 
w ich dziele niszczenia? Rząd faktycznie od kil- 
ku miesięcy zachowuje się zupełnie biernie wo- 
bec nozszalałej spekułacyi, mimo że istnieją pe- 
wne środki zaradcze, do których zastosowania 
rząd jest upoważniony bez specyalnych pełno- 
mocnictw. 

Trzeba jednak przyznać, że nietylko nasza 
mamka ma obecnie feralne czasy. Także na wa- 
lutę francuską przyszła katastrofa, która wie 
Francyi wywołała silne zaniepokojenie. Od ro- 
ku przeszlo frank francuski w Zurychu utrzy- 
niywał się przy kursie 1 frank = 40 centymom 
szwajcarskim. W ostatnich dniach kurs ten za- 
czął spadać: 26 bm, wynosił 39.15, dnia 27 bm, 
spadł na 38.10. Jest to dla Francyi cios moralny 
i mątevyalny: moralny z powodu, że waluta np. 
małej Szwajcaryi jest prawie trzy razy wyższą 
od waluty wielkiej Francyi; materyalny z po- 
wodu ciągłego zmniejszenia się kursu wekslo- 
wego, co przy wielkim przywozie francuskim 
idzie w miłiardowe sumy. Przyczyna tego spad- 
ku franka jest tasama co u nas, mianowicie nie- 
pomyślny stan finansowy. Budżet francuski za- 


myka się deficytem 4 miliardów i jedyna na- 
dzieja ratunku leżała w reparacyach niemiec- 
kich. Z chwilą kiedy znikłą nadzieja. że Niemicy 
zapłacą cośkolwiek w gotówce, że przeciwnie — 
praw dopodobnie trzeba będzie im dać pożyczkę 
międzynarodową, w tym momencie cały budżet 
frencuski jest zachwiany, nie mówiąc o deficy- 
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cie w specyalnym budżecie odbudowy zniszczo” 
nych Gepartamentów, 

Widzimy, że wprawdzie katast:ofa spad Ta- 
tylko na naszą walutę, ale to jest słaba po“ „A 
cha. Co wytrzymać potrafi Francya albo 09 w 
Niemców nie jest ostatniem niębezpieczeństwec" 
to dla Folski może stać się katastrofą. I dlate" 
byłby najwyższy czas, aby rząd wyszedł Z pary? 
wy, aby przestał trakiować tę sprawę Ia 
pust boży. y 
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W odpowiedzi pp. profesorom 


Uniwersytetu Jagiellońskiego 


Z organizacyi drukarzy krakowskich otrzy- 
„nujemmy następujące pismo: 

Z powodu strejku drukarzy krakowskich sły- 
chać zewsząd syk gadów, tak umiejętnie cho- 
ciaż anonimowo zorganizowany, że zdezoryento- 
wano i uprzedzono przeciw nim nawet tak po- 
ważne: ciało, jakiem jest bezsprzecznie grono 
profesorów U. J. Jakich podstępów i wpływów 
użyli kierownicy i właściciele drukarń, że ich pod- 
szeptom i wymysłom dali wiarę ludzie nauki i 
stanęli po stronie kapitału a nie pracy, postaramy 
się osobno zobrazować. Na tem miejscu wyraża- 
my głębokie ubolewanie, że wymienieni w arty- 
kule niedzielnym „Wiadomości Krakowskich“ 
profesorowie Uniw. bezkrytycznie, bez zadania 
sobie trudu wysłuchania i drugiej strony tak po- 
chopnie, bez znajomości stosunków i podłoża tej 
walki w czambuł potępiają drukarzy krakow- 
skich. 

Pismo to profesorów Uniw. nietylko jest we 
wszystkich punktach od 1—5 tendencyjnie nie- 
prawdziwe, ale w wysokim stopniu krzywdzące 
ogól drukarzy a do tego pp. profesorowie nie 
mają ani prawa, ani mandatu. Stając zaś po stro- 
nie kapitału, nie wysłuchawszy drugiej strony i 
wydając wyrok jednostronny, potępiający ogół 
pracowników, wyrządzili pp. profesorowie społe- 
czeństwu (do którego się w swojej odezwie 
zwracają) krzywdę, gdyż ją do reszty dezoryen- 
tują w tej walce drukarzy ze związkiem wla- 
ścicieli drukarń. 

Jeżeli bowiem chodzi pp. profesorom o taki np. 
fakt, że miesięczna płąca około 150.000 mk, jest 
za wysoka dla drukarza, ponieważ on nie posia- 
da akademickiego wykształcenia, a tylko 2 kl. 
gimn., a natomiast płaca ta drukarzy dorównywa 
płacom urzędników państw. Średnich, to my ze 
swej strony dodamy skromną uwagę, że żołądek 
tak profesora jak i robotnika nie rozróżnia kwe- 
styi inteligencyi, przeciwnie — robotnik fizycz- 
nie pracujący ciężko i długo, potrzebuje żywno- 
Ści więcej, a przecież z tej płacy tak jeden jak i 
drugi z + 47 wyżyć nie może. 

Zdaje się, że pp. profesorowie z tym zarzutem 
wysokich zarobków wybrali się niefortunnie i 
pod fałszywym adresem. Należałoby im raczej 
obrócić kij i bić nim w przeciwną stronę, bić 
w drożyznę, w paskarstwo, w przyczynę droży- 
zny szalejącej z dnia na dzień, a nie w robo- 
tnika broniącego się od jej duszących uścisków. 

Aby nas pp. profesorowie nie posądzili o goło- 
słowne zaprzeczanie ich twierdzeniom, podajemy 
im źródło informacyi o płacach drukarzy w dru- 
karni Uniwersyteckiej (której kuratorem z ramie- 
nia Uniw. jest prof. Wróblewski), Płace zecerów 
wahają się od 32—35.000 tyg., co czyni właśnie 
miesięcznie 150.000 a takie płace analogiczne 
były we wszystkich drukarniach krakowskich 
do dnia wybuchu strejku i takie płace otrzymuje 
około 80% ogółu drukarzy krak. Reszta około 
20% — to przeważnie ludzie na wyższych stano- 
wiskach, z wyższem wykształceniem fachowem. 
wreszcie pracujący w nocy przy dziennikach, a 
praca w myśl ustawy, ze względu na rodzaj 
pracy, jest znacznie wyżej wynagradzana. Może 
to obliczenie i możność sprawdzenia listy płac, 
rozwieje legendę o wysokich płacach zecerskich 
i pp. profesorowie wycofają wówczas swoje pod- 
pisy z pod tej odezwy, uznając, że zostali wpro- 
waądzeni w błąd. 

A teraz drugi zarzut — to żądanie zmniejsze- 
nia skali uczniów. W Krakowie aż do wybuchu 
strejku wytworzyły się takie stosunki z powodu 
zastoju w przemyśle drukarskim i sprowadzenia 
w ostatnich miesiącach do Krakowa kilku maszyn 
do składania (rugujących ręczny układ gazetowy 
i dziełowy), że np. w drukarni Anczyca na 10 
ukwalifikowanych drukarzy. zatrudnionych jest 
aż 8 uczniów. To też bezrobotnych, w Krakowie do 
dnia wybuchu strejku na 400 drukarzy było prze- 
szło 40 czyli około 12%, Z tych powodów or- 
ganizacya drukarzy pragnie liczbę uczniów, którzy 
liczbę bezrobotnych powiększają, ograniczyć w 


stosunku l na 5 drukarzy (dotychczas 
który to stosunek w ostatnich czasach Z P alifi- 
braku pracy i masowych wypowiadań ukW 

kowanyim drukarzom a pozostawianiu uczniów» 
gorszył się tak skandalicznie, że pozostale 
niektórych drukarniach 1 uczeń na 1 drukaró 
w drukarniach żydowskich np. u Hermana W w 
górzu 3 uczni a niema ani jednego drukarza w, 
drukarni Geizhalsa pracuje tylko 5 uczniów, W ler- 
karni Vielireunda tylko 3 uczniów, w drukarni 

melsteina tylko 3 uczniów, w'drukarni AnCZYCE aje 
10 Irukarzy 5 uczniów. Ten sam stosunek W 


„niw 
karni Telza, Przemysłowej į innych. ca 
tych wypisują właściciele drukarń po % roku 


nauki i wyzysku, płacąc im w czwartym .. Z 
po 4.000 mk. tygodniowo, nie dopłacając 
procentowego klucza, według którego OU'Z 
drukarze, a tylko dorzucając im z łaski PO arza 
mk. od czasu do czasu. Po wypisie na SR a- 
wyrzuca się ge na bruk, aby mu nie płacić g 
dług minimum dla drukarza a przyjniiie S nesta 
wych uczni i tak bez końca. Drukarze gó 78 
tych ludzi bezkondycyjnych  utrzymyw şcy. 
swoich składek, są oni ciężarem organ zenia 
Czyż „więc nie mają prawa żądać O£TAM zg. 
wyzysku i hyperprodukcyi sił roboczych napra” 
wodzie drukarskmi? Czy to żądanie jest 
wdę niesłuszne i niesprawiedliwe? ch W 
A takich właśnie stosunków niezdrowy rowić 
przemyśle drukarskim bronią pp. profeso 


Uniw. — ludzie nauki. prefe- 

Praca nasza, nazwana została przez PR, gsmku 
sorów pogardliwe mechaniczną — W owie 
naturalnie do Was — ludzi nauki. Ale PZ”. ctęś 


powiada: „Nie pogardzaj ubogimi, £ dzin 
bogaty“. Drukarze pracują Wytężająco | wjęjcz- 
dziennie, w warunkach ciężkich, niel 
nych, narażeni na zatrucie ołowięm, 
wiek przeciętny 40 lat, w pozycyi cały © 
stojącej. Wreszcie ostatnia uwaga: 
rowie wyrażają w swojej odezwie art 
tym kierownikom drukarń, którzy 7 ejkow> i 
poświęceniem“ podjęli się roli łamistrejs*: 
stojąc na usługach kapitału, zaprzed wspólny 
swój i swoich kolegów, których 10%  awgdo* 
dzielili w szeregach naszej prganizacy j wysta” 
wej. a z której w czasie walki strejkowi ka na 
pili. My uznajemy zasadę: „Łaska P*.., wie” 
pstrym koniu jeżdzi“ — mieliśmy 1e80 noś 
lokrotne przykłady. To też ta vdm warto” 
nich pp. profesorów Uniw. jest watpliw 
Ści i tego im wcale nie zazdrościmy. | wysokich 
a to 


Podniesiono też zarzut, że z powoć to od 
płac zecerskich książki drożeją. Nieć! oQ,.kje W 
powiedzą cyfry: podczas gdy płace ze 0 razy 
stosunku do przedwojennych WZrOSiY a y. palei 
to cena papicru i farby wzrosła 3 tego 
rabat- księgarski wynosi 25—40%, Oia persona” 
pp. ksiegarze pobierają 20% dodeóci m i yaY 
lu — w tych cyfrach leży pow 
książek, a nie w płacach zecerów. skore ŻE ze“ 

PP. pracodawcy usiłują utrzymać jk. Na w 
cerzy swoim uporem wywołali stre imo ultima” 
odpowiedzi wskazujemy na fakt, and ząromić 
tywnej odmowy pracodawców, W% šifo sie de 
dzenie drukarzy po raz drugi ZWT Stei aradt, 
pracodawców z propozycyą WSP y rad 
lecz pracodawcy odmówili Z tem wiedzi cotat 
nieprzyjęcia ich utimatywnel odp r wy 


odowa 
dane już ustępstwa. Kto o. prąd A 
buch względnie przedłnżenie się s 

waż kai 


Br G. STEIF-ORLIHSKĄ „io 


zórnyctw wanery' 
ordynuje w okonia nyeh maj sj "m 
codziennie od 2—% po ea giu » 

w Krakowie, PrZY ul. ae waro 
po" aai 

Lampa kwarcowa, | a 

pr A. KAJZER y 
w chorobach skórnych i węnery” y3 


ordynujo a Aee a 


od gódziny 2—8 po | 
Kraków, ul. Felicyanek 17, l. Pe 
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„NAPRZOD* 


0 narodowej demokracyi, numerus clausus 
i patryotyźmie slów kilka 


ŹŻ 


adanie dopuszczenia żydów do Uniwersytetu 
tę H w ograniczonej ilości — jest absurdem Ula 
AU człowieka obdarzonego odrobiną roz- 
kieżp, 1 poczucia sprawiedliwości. Bo najprzód ja- 
sk Yśmy mieli kryteryum: kogo przyjmować, 
Paz niedopuszczać do uczenia się? Fo drugie: 
N mogliby zażądać 70 proc. dla chłopskich 
ol W bo przecież, 70 proc. ludności chłopskiej 

ska liczy. Wieszcie, jest to rzecz sprzeczna z 
Stytucyą, najwyższą ustawą Państwa, sprze- 


ma 2 zasadami równości obywateli wobec 
wa, cofałoby nas do rzędu państw Średnio- 
Ścznych. 


tego u'nas z pewnością nie dojdzie, ale już 
iso Pomysł mcże nam zagrancią i na wewnątrz 
słychanie zaszkodzić. W żadnym kraju Enro- 
Zach, nikomu to nawet na myśl nie przyszło, 
mit rancya np. przeżywała swój okres antyse- 
Bo" za czasów sprawy Dreyfusa. Jedynie w 
r yi coś podobnego istniało, jednakże młodzież 
— N może się poszczycić, że zawsze i stale 
Cya Gw temu trotestowała. Narodowa demokra- 
chce w Polsce stosować te osławione na 
ma Świecie metody rosyjskiego caratu! Coby 
ta i powiedzieli ci co walczyli, ginęli i po cy- 
dówa się męczyli, za wolność wszystkich lu- 
* Coby na to powiedział Adam Mickiewicz, 
bran, Zarzuca? Krasitskiemu, że będąc antysemitą 
który | swojemu narodowi grzeszy. Mickiewicz, 
d powiedział „robotnik, mieszczanin, chłop i 
zarówno nam są potrzebni. Nikogo od pracy 
w wolnej Rzplitej odsuwać się nie godzi“? Nie- 
idej twie powiedzieliby: jest to zbrodnia przeciw 
w 


Polskiej! Co więcej jest to przysparzanie 
W państwu naszemu. Rozmawiałem po wie- 

czył. Pewnym żydem-akademikiem, który dotąd 
wlakż.*, Polakiem, ale od tej chwili się zachwiał. 
mię € ja mam być Polakiem — mówił — kiedy 
istop czeństwo polskie przyjąć nie chce?“ Bo 
byli N jakżeż możemy żądać od żydów, żeby 
Olakami, a jednocześnie na każdym kroku 

są Kultury polskiej odsuwać? „Asymilatorzy 
Pow, +! Od syonistów, należy im pluć w twarz!“ 
lajan dział jeden z przywódców Rozwoju. Pomi- 
że p, Yde mtralną takiego stanowiska, sądzę, 
Sobie È A otoczona samymi wrogami nie może 
Wew Dozwalać na robienie sobie nieprzyjaciół ua 
lątrz bez potrzeby, inaczej zginie. I tu je- 
Dięryj FAZA: Dziełem naszych szowinistów w 
szym rzędzie jest ów sławny „Blok mniej. 
miec puarodowych”. Jeżeli pos. Spickerman, Nie- 
trygi tóry w r. 1919 mia! w. Sejmie piękną »a- 
ców Vczną mowę, jest dziś jednym z przywód- 
Klimp "96M. jeżeli na liście bloku figurują ks. 
obok | POS. Griinbaum, Ukraińcy i Rosyanie 
Polsk. chie, to jedynie zasługa tych, którzy chcą 
inn ę sławną z tolerancyi uczynić piekłem dla 


nie „,„aTodowości i wyznań. I oto podkopywa- 
<słyz, torytetu państwa, ten gwałt, ta podłość 


by p, tylko jednemu celowi: powiększeniu licz- 
Bray W endeckich w Sejmie. Zaiste, mają oni 


ie R 5 wać się patryotami! 


= O raz pierwszy endecya tej sztuczki uży» Parowe SRENIE 
Jak się będzie głosowało 


(w) 


Oby; Na murach miasta Krakowa razwisszow 
Wyhon.. nia, w których uwidocznione są lokale 
I Sonaty” oraz terminy głosowania do Sejmu i 
G . 
Mo, gni anie do Sejmu odbędzie się, jak wiado- 
enat 5 bm, t. j. w najbliższą niedzielę. zaś 
Glos 1 dtia 12 bm. w niedzielę. 
Eb anie rozpocznie się o godz, 3 rano i 
Po Ft bez przarwy do godz, 9 wieczorem. 
Wac eraeniu godziny 9-tej wieczorem głoso- 
titm 2088, tylko wyborcy, którzy przed uderze- 
Wstęp ziny Y-tej w szli do lokalu. 
bore 20 lokalu wyborczego mają tylko wy- 
zeni pn zowie zaufania grup wyborczych. zgło- 
wych ia płnoniocników z pośród  m.eisco- 
Wagjędn CÓW Po jednym do każdej komisyi, 
nym dla Zastępcy tych mężów zaufaria po je- 
W cząz; żdiego z nich. 
kj rozy le głosowania nie wolno ani w lokalu 
waal znajduj * budynku, w którym się ten 
Ejsciem „Me, ani też na ulicy i na placu przed 
webs 0 budyrku w promieniu 100 matrów 
Pania ; Przemówień, rozdawać kart do gloso- 
ikolwick sposób ag'towag, 
Sdbywa się za pomocą kart do gło- 
głosowania powinny być ko- 
arta zawierać ma jadynie wyra- 


wa. Stale wykorzystuje te „zoologiczne objawy 
nienawiści rasowej”, jak nazwał antysemityzm 
pos., Ign. Daszyński. Po raz pierwszy w r. 1912 
przy wyborach do Dumy. Protestowali wówczas 
prawdziwi patryoci jak Śp. Ludomir Grendy- 
Szyński -- napróżno. Od patryotyzmu silniejszy 
był głód mandatów. W r. 1919 Dmowski zakazał 
pismom endeckim szczucia na żydów, bo jak 
się wyraził nam to niesłychanie szkodzi na kon- 
ierencyi. W zapale wyborczym nie posłuchano 
go; rezultatem był Pakt o mniejszościach narod., 
wówczas Polsce narzucony. 

Teraz znów narodowa demokracya stosuje te 
ohydne metody, występuje wprawdzie pod inną 
nazwą, ale duch się nie zmienił. Wogóle endecya 
często zmienia nazwy; nazywała się naprzód 
stronnictwem wszechpolskiem, potem nar.-demo- 
kracyą „związkiem międzypartyjnym (!), klubem 
łudow.-narodowym, teraz wreszcie Chrz. Zw. 
Jedn. Narod. 

Widocznie stare nazwy już Się zbrukały, już nie 
są w Polsce popularne! 

Pytano się kiedyś jednego z wybitnych histo- 
ryków polskich, czy jest Wszechpolakiem. „Je- 
stem zanadto Polakiem, abym był Wszechpoła- 
kiem“ odpowiedział. Istotnie, niema większego 
wroga Polski, jak nar. demokracya. Są to r"raw- 
dziwi, jak wykazałem: pomniejszyciele Ojczyzny. 

Wrogowie Pelski głosujcie na listę Nr. 8. 


Bezstronny obserwator. 


Ostrzeżenie! 


Nasi wrogowie cheą wprowadzić w błąd 
Wyhorców i Wyhorczynie, głosujących na 
2 
W tym celu kolportują masowo kartki do 
głosowania z 2, umieszczając na nich albo 
portrety Józefa Piłsudskiego, albo też różne 

hasła, sympatyczne dla zwolenników 
2 
Ostrzegamy więc łatwowiernych i nieświa 
domych wyborców przed takiemi kartkami 
do głosowania Kto taką kartkę rzuci do 
arny wyborczej -- niech wie, że qłos jego 
jest dla listy 2 stracony! Alhowiem taka 
kartka będzie UNIEWAŹŻNIONA! 
Tylko kartka biała z cyfrą 
2 
BEZ DODATKÓW, portretów i napisów jest 
WAŻNĄ i TAKIEJ kartki do głosowania 


używajcie! 
2. 2. 


żony słowami lub cyframi numer listy kandyda. 
tów. na którą wyborca oddaje swój głos.. 

Numer może być odbixy mechanicznie lub pi- 
sany. 

Nie waże są: 1) karty głosowania, włożone do 
koperty urzędownie nieostemplowanej, lub też 
do koperty, oznaczonej znakiem odróżniającym; 
2) karty do głogowamia puste; 3) karty do gło- 
sowania, wypełnione niezgodnie z przepisem art. 
70, tudzież karty koloru oczywiście innego, niż 
biały; 4) karty do głosowania, znalezione w ko- 
percie w liczbie większej niż jedna, o ile nie o 
piewają na jeden i ten sam numer, gdyż wów- 
czas liczą Się za jedną; 5) karty do głosowania, 
nie opiewające na jedną z ważnie zgłoszonych 
okręgowych list kandydatów, 

Gtosowan:e odbywa się publicznie w naste- 
pujący sposób: Wyborca, zbliżywszy się do sto- 
łu. pmzy którym zasiada komiisya wyborcz, wy- 
mienia swe nazwisko i imię. Po sprawdzeniu 
przez członka, prowadzęcego protokół, czy imię 
i nazwisko wymienionego znajduje się w spisie 
wyborców, wyborca arzymuje ostemplowaną 
kop rtę do głosowa ia I wręcza, włożywszy w nig 
oddany głos, przewednicząc mu komsyi, który 
sprawdziwszy Stempel na kopercie i nie zaglą- 
dając do jej wnętrza, wrzuca do urny wybonszej. 


Wyborcy, którzy z powodu ułomności ciels- 
śmiej nie mogą wykomać Czynności, w tym arty- 
kule określonych, mogą się poslugiwać pomoca 
osoby, swego zaufania. 

W wypadku zarzutu co do tożsamości osoby 
głosującego, przewodniczący komisyi wyborczej 
za zgodą komisyi moża zażądać od głosującego 
udowodnienia tożsamości jego osoby; jeśli oso- 
ba, której tożsamość została zakwestyonowana. 
nie przedstawi dokumentów, umanych za wy- 
starczające przez komisyę, może stę powołać na 
świadectwo dwóch świadków, osobiście znanych 
choćby jadnemu członkowi komisyi. 

Od decyzyi komisyi w sprawie tożsamości wy- 
borcy niema odwviw ia, 

Kart legitymacyjnych nie będzie — o karty 
głosowania winien się każdy wyborca sam por 
starać. 


Ruch wyborczy 


Kartki do głosowania bez żadnych 
dodatków! 


Komisyn okręgowa Nr. 41 kraków miasto o- 
głasza: Doszło do wiadomości pizewodniczące- 
go okr. komisyi wyborczej, iż pojawiły się karty 
do głosowania, które oprócz numerów listy kan- 
dydatów mają zawierać jeszcze inne napisy. 
Skoro w myśl art. 83. L, 3, ord. wyb. sejm. karty 
do głosowania wypełnione niezgodnie z art, 58. 
t. j. nie zawierajace jedynie słowami lub cyfra 
mi listy kandydatów, na którą wyborca oddaje 
swój głos, są nieważne, przeto przewodniczący 
okr. komisyj wyb. Nr. 41, Kraków miasto zwra- 
ca uwagę wyborców, iż w myśl art. 70, ord, 
wyb sejm. karty do głosowania powinny być 
kolorn białego i mają zawierać wrażony jedynie 
słowami lub cyframi liczbę listy kandydałów, 
na kićrą wyborca oddaje swój głos, tudzież, że 
karty do głosowania wypełnione niezgodnie z 
przepisami ant. 70, tj. zawierające oprócz nume- 
ru inne jakiekolwiek dopiski, jak niemniej kar- 
ty koloru oczywiście innego niż białe, są nie- 
ważne, 

Przewodniczący okr.  komisyi wyb. Nr. $t. 
Kraków-miasto: dr Czerny. 


Dozorcy domowi za lista Nr 2 

W niedzielę przed południem odbylo się zgno- 
madzenie dozorców domowych w sprawie wy- 
borów do Sejmu. Do zgromadzonych przemówił 
posel tow. dr Bobrowski, który, omówiwszy pro 
gram PPS, napiętnował w ostrych słowach ro- 
botę agitacyjną wrogów klasy robotniczej z Kor- 
fantym na czele, Nastrój wśród zebranych Tiez- 
nie dczorców domowych i okrzyki: precz z nie 
doszłym mordercą ks. Pospiecha Korfantym! 
najlepiej świadczyły, że dozorcy domowi nie 
pójdą na lep agitacyi kleru żerującego na nie- 
świadomości najbiedniejszych mas ludowych. 
Po przemówieniach tow. Jasińskiego, dra Rosen. 
zwaigiax i wielu innych zobowiązali się dozorcy 
domowi głosować na listę Nr. £. i pędzić precz 
hyeny wyborcze Korfantego i klerykałów. Na- 
piętnowamo osobno kandydata z listy Nr. 8. prof, 
Godłewskiego. za nałożenie ra dozorców domo 
wych obowiązku zamiatania ulic bez przewi- 
dzianej z góry za tę pracę zapłaty, Panowie ci 
mają jeszcze czelność przychodzić po głosy wy- 
borce do biednych dozorców i dozonczyń. domo- 
mych! 


Jak księża agituią 
W zakładzie w Kobierzynie ks. Żyła, kapelan 
zakładowy, a były proboszcz w  Czernichowie. 
wygłosi: kazanie agitacyjne w dn. 29 bm, w ka: 
plicy zakładowej, aby wierni głosowali na. listy 
Nr. 8 i 12 jako chrześcijanie, bo gdy będą gło- 
sować na inną listę, to ściągną klęskę na Pol- 
skę. Zapowiedział też spowiedź na Sobotę, a na 
niedzielę rano komunię. W kaplicy powstały 

szmery, gdyż było dużo ludzi ze wsi, 


Z=romadzenie w Zabierzowie 


Dnia 29 pardziernika odbyło się zgromadzeni: 
przedwyborcze. Przewodriczył tow. Pawlas, re- 
farował tow. Gazur, który przedsiawił stronni- 
ctwa chjeny, jakiemi byli i są szkodnikami dla 
państwa i dla klasy pracującej, oraz wykazał 
działalność klubu posłów PPS, W dyskusyi za- 
bierali głos tow. Sobczyk, Machlowski, Wiojtach 
i wielu innych. Wkońcu uchwalono posłom % 
partyi PPS. wotum zaufania. Zgromadzeni przy- 
rzekli głosować na Listę tejże pamiyi Nr. 2, Tuż 
po zamknięciu zgromadz'nia przybył kandydat 
„Tiezalcżny”, przedstawiając się jako Dolina Mi- 
kolaj z Zelkowa, posta. Zgromadzeni mu odpa- 


4. 


wiedzieli: „My jesteśmy robociarzam:, jeżeli oby- 
watel chce uzyskać mandat, proszę się zwrócić 
do pańskich kolegów, niech pama wybiorą, zaś 
do nas proszę się nie fatygować". Z taką odpra- 
wą kandydat wyniósł się. 


Tow. Daszyński w Bałej 
W piątek o godz. pół do 5.ej, na zgromadzeniu 
w hotelu pod „Czarnym Orłem“ w Białej wygłosi 
referat polityczny poseł tow. Ignacy Daszyński. 


Okręg wyborczy Nr 44 
NOWY SACZ— LIMANOWA 

Akcya wyborcza w całej pelni. Tow. Bielat, 
Broszkiewicz, Bartoniczek, Matkowski, Korczyń- 
ski, Pażucha i wielu innych ofiarnych kolejarzy 
objechało cały powiat, urządzając zgromadzenia 
wyborcze, rozwożąc odezwy,  zagrzewając do 
walki, 

Tow. dr MaTek odbył zgromadzenia w Nowym 
Sączu, Starym Sączu, Limanowej, Wszędzie z 
zapałem oświadczono się za PPS. Chjena mimo 
deszczu plugawych odezw i afiszów, które roz- 
rzuca po powiecie, spotyka się u szerokich mas 
z pogardą zasłużoną. Robotnicy, małorolni i bez- 
rolni stają po stronie dwójki. 

W Limanowej agituje za chjeną insp, podatk. 
Kasztelewicz i wysyła urzędników i wożnych Z 
odezwami chjeny na powiat. 

Nie próżnują i mieszczanie z p. Brudzianą na 
czele. Trudne położenie kamdydata, który chce 
pcegodzić interesy kamieniczników i lokatorów, 
kupców i kupujących. masarzy, rzeźników, pie- 
karzy i biedną klasę robotmiczą. zmusza go do 
zwoływania wieców poufnych dla poszczegól- 
nych klas społecznych, Zwolany przez mieszczan 
wiec publiczny w sali ratuszowej przemienił się 
w wielką demonstracyę przeciw Chjenie, Przed- 
stawiciełom 8-ki, dr. Wrońlskiemu nie pozwoło- 
no pizemawiać, Ośmieszony referent wycofał się 
wśród docinków z trybuny. NPRowcy umilkli 
zupełnie, Przywódcy rozbitego NPR  przerobili 
sia ra... mieszczan! Ale gdzie już nie byli Janu- 
sy, Tamansery, Harwaty. Pyrle? Byli u socyali- 
stów, byli u NRowców, byli u Chadeków — są 
obecnie u mieszczam, a będą zapewne i w Chje- 
nie. Kto da więcej! Nie dziwić się Jamusowi. 
Przecież to kupiec... posiada wielki sklep dell- 
katesów przy starym cmentarzu, Ale co mają 
współnego z mieszczaństwem Harwał, czy Pyr- 
la, robotnicy dzienni? A co ma wspólnego ta, ca- 
ła biedota z Załubińcza, która oni chcą wcJąg- 
ńnąć do obozu mieszczan? 

Pracują i inwalidzi, Dla dogodzenia ambicyi 
%łesnej rozbija p. Bieleń głosy lewicowe., Choć 
głyszał oświadczenie inwalidy Łobodztńskiego, 
drugiego kandydata na liście — słyszał jego Te- 
zygnacyę uzasadnioną rozsądkiem! Ale p. Bře- 
leń dostał od kogoś kilkaset tysięcy i bawi się 
w kandydata ze szkodą dla inwalidów i wdów. 

Najsilniej żeituje Chjena. Ale wszędzie dostaje 
odprawę! Nie wiedzie się ami p. Jachimiakowi, 
ani p. Wrońskiemu, czy Sikorze. Gdzie się zja- 
wią. Chjeniści, wszędzie ich wyszydzą. wyśmie- 
ją! Jakaś odruchowa nienawiść ku tym sza- 
ehrajom politycznym. Ratować ma sytuacyę rol- 
nik.. obywatel Stadnicki, Wyszedł ten biedny 
rolnik z Nawojowej, Frycowej, Popazdowej, 
Chomczysk, Łabowej, Maciejowej, Uhryma, Bar- 
cic, Suchej Strugi, Łomnicy, Ryta, Młodowa, 
Roztoki, Przysietnicy, Białej Wody, Szlachto- 
wej, Szczawnicy. Brzeżnej, Wysokiego, Długo- 
łąki itd, itd. — bo któżby te wsie policzył... ten 
biedny „sedłak* z Freinu w Czechosłowacyi — 
wyszedł ze swojej chałupy w Nawojowej — siadł 
w aute — częścią pieszo, idzie między Rusinów 
(zdrajca sprawy narodowej!!) do księży i nau- 
czycieli ruskich, obiecuje „podstiłkę* ze swoich 
lasów, obiecuje wytruć wszystkie dziki, które 
ryją chłopskie ziemniaki, obiecuje chnust, a na- 
wet drzewo. byle głosowano na 8. 

Na pomoc Chjemie wyruszył kler, Nic to, że 
biskup Wałęga ma swoje stronnictwo! Nic to, 
że Matakiewicz wysumął swoją listę. Cóż znaczy 
jakiś tam biskup Wałęga wobec kuzyna rolni- 
ka z Nawojowej, księcia biskupa krakowskie- 
g0?! Książę biskup — a zwykły chłopski biskup. 

Hrabia Stadnicki jest wprawdzie na 3 miej- 
scu, ale głosi po powiecie, że i tak mandat do- 
stanie: ma pieniadze, więc da sobie radę z Ja- 
chymiakiem, biedhym urzędnikiem kolejowym, 
a ks, biskup Sapicha dg sobie już radę z ks, 
Selwg z drugiego miejsca, 

- To też p. Jachymiak uciszył się zupełnie uspo- 
kójońy przez hrabskie wpływy, tak, jak spokój- ` 
mie pópija sobie dalej p. Myjak,  uspokojotty 
przez p. Witosa. 

BOCHNIA—WIELICZY A, 

W Wiśniczu odbylo się olbrzymie zgromadze- 
nie wyborcze. na którem mówił tow. dr Matek, 


NAPRZÓD" 


Opanowane dotąd przez klerykałów miasteczko 
oświadczyło się za listą PPS — dwójką — widzą 
w śccyalistach swych obrońców wobec gnębią- 
cych ich potęg obszarniczych i biskupich. Chje- 
na tu znienawidzona, a wszystko skupia się ko- 
ło dwójki, 

W Bochni ubiegłej niedzieli odbył tow. dr Ma- 
rek zgromadzenie. Sala szczelnie nabita robotni- 
kami i inteligencyą, którzy wysłuchali wśród 
podriosłego nastroju mowy kandydackiej, Bo- 
chnia prawie cała czerwona! 

W Kłaju, Bierzanowie, Rzezawie, Woli Bator- 
skiej. Leksandrowej, Lipnicy, itd, odbyli tow. 
dr Giintner, Stankiewicz, kandydat Ptak i inni 
zgremadzenia, a wszędzie z zapałem oświadczo- 
no się za 2 — dwójka! 

W Wieliczce praca agitacyjna wre. W powie- 
cis czynni kandydat ttow. Tatara, Gazek, Cza- 
por, inż. Nowak, Okański, Mistat i inni. 

W Dobczycach i Wieliczce odbył tow Ar Ma. 
rak piękne zgromadzęnia, 

NAUCZYCIELSTWO. 

W całym okręgu Nr. 44 oświadczyło się za D- 
stą PPS — dwójką, Przecież na liście tej stoi 
tow. Smulikowski, zasłużony bojownik na polu 
oświaty ludowej w Polsce, dzielny obrońca nau- 
ozycieli i wszystkich wogóle funkcyomaryuszów 
państwowych w Sejmie, 

Nauczycielstwo musi go mieć w Sejmie bez- 
warunkowo! 


Zgromadzenie w Limanowej 

Dnia 29 października odbyło się publiczne zgro 
madzenie na rynku w Limanowej, wobec zebra- 
nych około 700 obywateli, Zagaił i przewodni- 
czył tow. Łysek, o wyborach do Sejmu refero- 
wał witany owacyjnie poseł tow. Marek, W prze- 
szło goldzinnem pazemówieniu wykazał obłudę 
rządów prawicowych w Polsce. Obecna na zgro- 
miadzeniu ósemka starała się pnzeszkodzić, ale 
sbamowicza postawa zeromadzomych chłopów, 
kobiet i robotników usunęła ich z miejsca zebra- 
nia, Na końcu sturał się przeszkadzać tutejszy 
rzeźnik Zieliński, wygwizdano go i odesłuno do 
robienia lepszych kiełbas. Nastrój zgromadzo- 
nych był poważny. Tow. Marek ma tutaj bardzo 
dobrą opinię, gdyż tutejsi obywatele doznali już 
od niego wiele pomocy, to też słuchano go z wiel 
ką powagą. Wamcholskie zachowanie się Jońca i 
Tomasika przeszło bez wnażania. Dodać należy, 
że talkie zacofaństwo, w jakiem tutejsze kołtuń- 
stwo żyje, sięga Średniowiecza. Kiedyśmy pro- 
sili o salę „Sókóła” lub o salę w „Pnzyjażni”, to 
pomimo, że ofiarowano Każdą cenę ża salę, nić 
udzielono nam tejże. Ale wyboncy stali na rynku 
w śniegu i gromkimi okrzykami: „Niumer 2 niech 
żyjet* — wiec ten wspaniały zakończył się. 

Limanowski powiat naprawdę potrzebuje czło 
wieka ma posła, któryby się zajął opłakanym Sta 
nem tutejszej ludmości. To też przy obeznych 
wyborach niema, bezstronnie mówiąc, lepszej i 
Bodniejszej listy, jak Nr. 2, Bieda gniecie chłopa, 
urzędmika i robotnika, jako też mieszczanina, 
brak zarobku odpowiedniego daje się odczuwać 
każdemu. Brak średnich szkół utrudnia kształ- 
cenie się młodzieży i tylko kilku szczęśliwców 
może oddać dziecko do szkół w Nowym Sączu 
lub w Krakowasi, reszta dorastającej młodzieży 
nie ućzy się. Spalone miasto i zbutwiałe budynki 
świadczą o nędzy w tutejszej okolicy, brak mano- 
bku i roli wypędza chłopa na zarobek do Fran- 
cyi i Ameryki, a reszta obywateli wegetuje, bo 
drożyzna nie pozwala chłopu'mawet na nalażyte 
solenie lichej jego strawy. Niechaj więc z rozwa- 
gą głosują tutejsi obywatele, aby znów przez 
pięć lat istnienia przyszłego Sejmu nie zostali 
zawiedzejni tak, jak to dotychczas bywało. 

Uczestnik wiucn. 
e: en 
Nieudałe występy „chjeny* 
w Gorlicach 


Cztery niedziele z rzędu zjeżdżają endecy do 
Gorlic w celu odbycia zebrania przedwyborcze- 
go i stale na każdem zebraniu ogłaszają, że dal- 
Szy ciąg będzie w następną niedzielę. Czynią to 
nie dlatego, aby dać możmość zgromadzonym 
wypowiedzieć się w dyskusyi lub interpela- 
cyach, lecz z tej prostej przyczyny, że dotąd 
żaden z ich mowców gemeralnych swej mówy 
dokończyć nio mógł. Słuchacze byli mniej cier- 
pliwi w słuchaniu, niż mowcy w gadaniu, A też 
nielada tmowcy występowali: pp. Kowalski, Głą- 
biński i największy eleuteryk gorlicki prof, 
Czerwiński. W niedzielę 22 bm, występ tej trój- 
Ki całkiem się mie udał, Najzabawniejszą figura 
był prof. Czerwiński. Pam ten, posiępowość któ. 
regó pozostaje w stosunku odwrotnym do ilości 
zniszczonego alkoholu, nie mógł, jak się mówi, 
utrzymać się przy słowie. Rozbawione audyto= 
ryum, wśród salw śmiechu krzyczało: „do Bir- 


Nr, 2 | 


na“, „do Surci“! (miejscowe restauracye), 
tiowani głosiciele prawd endeckich dali za W 
granę, odgrażając się, że 29 bm. przyjadą je% A 
raz z redaktorem Strońskim i za zmartwień] 
pomimo zakazu spożywania alkoholu w nied 
lẹ, tak sobie załali robaka, że gdy przyszli „2 TĄ 
kazu“ zgromadzenia do „Surci”, a nie dos” 
tam wódki, potłukli kieliszki i szkło na lad 
rozbili marmurową wagę, wyrządzając resiój 
racyi dużą szkodę. Uważali widocznie to | 
wsięp do pracy według programu endeckiego | 
kwestyi żydowskiej. Na widok tłuczonego 5 
pierwszy otrzeźwiał eleuteryk Czerwiński, mili, 
gujac swoich kolegów w ich pracy „narodową 
tem, że prasa antynarodowa nie zrozumie * 
szczerych intencyj i wykorzysta to w agit®i 
wyborczej. Nie pomyli‘ się... 


á 
Przegląd społeczny | 


AKCYA DOZORCÓW DOMOWYCH W ma 
KOWIE. Prześladowani przez kamienicznikóW | 
szykanowani przez organa policyjne dozor 
dozorczynie zwołali na niedzielę 29 bm. do © 
robotniczego publiczne zgromadzenie celem i 
protestowania przeciw coraz częściej zdafż/ 
cym się wypadkom wyrzucania ich z mieszka 
bruk oraz niedotrzymywania umowy, którą *yl 
ściciele z nimi w roku ubiegłym zawarli) DAH] 
rzecz, że zamiast zaproszonych publicznie *y| 
ścicieli, przybyło aż dwóch agentów policyi. M d 
rych po poznaniu trzeba było z prezydły| 
zgromadzenia wezwać, aby podali swoje nazw! A 
i zajęli jawnie urzędowy charakter na zgj i 
dzeniu. Zgromadzenie potoczyło się mimo ty 
linii z góry wytkniętej i po przemówieniach "w 
dra Rosenzweiga, Jasińskiego i Kuczwała, 5, | 
lono szereg postulatów, których  zrealizow, | 
stało się koniecznością życiową dozorców Ay 
wych w Krakowie. W żądaniach tych nad | 
miejsce zajmuje sprawa uznania przez 0 ge | 
policyjne związku, jako czynnika, który pow! "a 
mieć głos i wydawać opinie wtedy, gdy | 
Ścicieł dla własnego widzimisię chce po e | 
dozorcę dachu nad głową i jednostronnie | 
muje władze, a ta zostaje w błąd wprowaćj | 
i nadużyła do celów prywatnych  właśćić 
domu. Następnie żądają dozorcy uznania ud 
o podwyższeniu bramowego na 100 mk. %70 
mk. (po dwunastej), podwyższenia świadchy 
200 proc. wzwyż ze strony właścicieli za Pb 
koło domów (500 mk. za dom parterowy, 80 gr | 
za piętrowy, 1000 mk. za dwupiętrowy) i “i | 
staurowanie mieszkań, w których od szereg" gf | 
nic nie naprawiano. Po zgromadzeniu ndź%, p 
delegacya do dyrekcył policyi i przedstawię | 
dyr. Rękiewiczowi postulaty. P. dyrektor "a 
cał życzliwie i po obywatełsku traktować 4 


wy wydalania z mieszkań dozorców domo 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY PRZEMYSŁU „gp 
SNEGO W KRAKOWIE. Zawiadamia się _ g 
stkich zainteresowanych towarzyszy, żel pE | 
zebranie odbędzie się we czwartek 2 listoa 
1922 o godz. 6 wieczorem w sali robotni | 
Krakowska 23 II. p, w celu uregulowania | 
chwalenia warunków pracy, płacy I td. 


Scena Robotnicza PPS. w Kracea 


odegra w środę 1 l'stopada w sali Związku Stow. t 
ul. Dunajewskiego 5, Il p., po raz 2gi sztukę 


GWIAZDA SYBERY! 


dramat w 4 aktach Leopolda hr. Starzeńskie 
ze współudziałem najwybitniejszych sił zes 
dramatycznego. i 
i adt 
Początek punktualnie o godzinie 4 pO poi 


; ost 
Bilety wcześniej do nabycia w Czytelni zak gl 
Dunajewskiego 6, Il p., w dniu poa Mk 


godziny 9-ej do 12-ej po 400, 300. i 


KR to warka z drożyzń i | 
| to tępienie REAWY, Baska i a ! 
I to wysokie podatki od bOgeCie"* atelig 
F” to poprawa bytu urzędników 

SEAT pracującej. 


| 
A 
t 


şkiadki 


NA FUNDUSZ PRASOWY 
Demkiewicz 200 mk, Organizacyć 
Kraków 4240 mk 


Zô 
NA ia 
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KRONIKA 


Kraków, 1 listopada. 
Zaduszki przedwyborcze 

Święto umarłych... 

P 'elgizymują tłumy na cmentarz, 

Każdy myśl zwraca ku swoim ukochanym, 
którzy Spoczywają w ciemnym grobie, snem 
weczrym ujęci. 

zy i westchniemia... 

I modły gorące za dusze zmarłych... 

Niech spoczywają w pokoju i niech przypaa- 

em nie głosują w dn'u 5 listopada, 

—QGO0OU — 
Tak wygląda wolność wyborów 
w Krakawie 

Wczoraj wieczór zwołał komitet żyd. partyi 
Bocyalisiycznej Bund zgromadzenie do sali ka: 

abu celem omówienia sprawy wyborów, Zgro- 
Madzenie wobec znanych praktyk policyi zosta- 

zwołane za zaproszen ami na podstawie $ 2. 
ławy o zgromadzeniach. Gdy uczestnicy zgro- 
Madzenia, przybyli pod gmach kahalu, zastali 
S fi obsadzone przez policyę. która nie wpu 
“ezala nikogo do do sali. Zgromadzeni, niedo- 
Puszczeni do wynajętej sali, udali się do lokalu 
Yd. stow. zawodowego przy ul. Krakowskiej 23. 
tu zastali policyę, która  obsadziła schody, 
Uszczając tylko członków wykazujących się 
Bitymacyą. Że policya w swój znany „delikat- 
Sposób urzędowala, nie potrzepa specyalnie 
Bodlrneślić, 
pytujemy, co to właściwie ma znaczyć! Nie- 
obieństwem jest, aby policya — jak się po” 
uje — dzia!ala z nakazu władz centralnych, 
pri zajścia takie praktykują się wyłącznie w 
Takow'e. Na razie apelujemy do p. wojewody, 
Aby tym nadużyciom położył kres. Na 4 dni 
«| wyborami nie można obywateli pozbawiać 
awa zgromadzenia się! 
— 0uU0— 
Sprawa adwokata dra Fersterblaua 
ką) Jak już donosiliśmy, aresztowano przed 
ku dniami adw. dr. Fensterblaua, o należenie 
„Bundu“, Dowiadujemy się, że Izba adwoka- 
| g> ma dzisiaj interweniować w sprawie adw, 
€rsterblaua u nadpiok. Czyszczana i prok, 
ona, oraz u prezydenta sądu. Chodzi o to, 
saj do sprawy adw. Fensterblaua delegowano 
akią p akOWski, gdyż w tymże sądzie złożone Są 
całej sprawy Bundu. 
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Bras 


(k) śwIETO UMARŁYCH, Przez dwa dni ob- 
ną zi Kraków święto umaitych. Wczoraj już 
i Cmentarzu rakowickim porządkowano groby 
eńczono je zielenią. Na rynku krakowskim 
dj zedawano przez cały dzień wieńce i Świecz- 
by) Rucii panował ożywiony, mimo. że wieńce 
p bardzo drogie, 

KRRP ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU W 0- 
ESTĘ WYBORCZYM. Jak już donosiliśmy, 
dw; ło rozporządzenie, w myśl którego od dnia 
wol Jszego, t. j. od 1—5 listopada włącznie, nie 
dag SPrzedawać napojów alkoholowych. Sprze 
rę szk mimo zakazu będą pociągnięci do Buro- 
(ki wiedzialności.. : 
wez, CENY WEGLA. W związku z podaniem 
Taj cenami artykułów pierwszej pot“zeby 
węgie rat wyjaśnia. że cena 2930 mk. za 1 ctm, 
nyeh obowiązuje tylko w składach hurtow- 
za 1 W mieście, w składach zaś na kolei cena 
cim. wynosi 2.622 mk, 7 
>> NIEM SEECYI AKAD. PPS. odbędzie 
Sali Do ode 1 listopada, o godz. 7 wieczór, w 
Bo 5 dm: Robotniczego przy ul. Dumajewskie- 
wię: l piętro, odczyt na temat „Prawica a le- 
Ielegenci red. Haecker i poscł dr Marek, 
Dnia OWANIE CGBLICACYJ M. KRAKOWA, 
4; ? listopada br. przypada 27-e lesowanie 
które proc. obligacyj gminy miasta Knakowa, 
0, odhędzie Się w sali posiedzeń magistratu 
amo inie 11 przed południem, Według planu 
dni n.Acyjnego wylosowane zostaną w tym 
A 150 mi epuiace obligacye: z seryi A. sztuk 19 
6.309 * 2.080 mk., z servi B. sztuk 9 a 700 mk. 
Marek „7 Seryi C. sztuk 9 a 1400 mk. 12.690 
Z sem; Z Seryi D. sztuk 4 a 3500 mk, 14.000 mk., 

M wa, Stuk 3 a 7000 mk. 21.000 marek, Ra- 

r zasię nom. 56.560 marek, 
ARryk 0 LNO SPRZEDAWAĆ NA TANDECIE 
lącycy „ÓW SPOŻYWCZYCH, Wobec zd rza- 
MI, Szen- VYPadków. że na t. zw. tandecie przy 
ZYWCZe Oki sprzedawane bywają artyku'y spo- 
Slain. Mag strat przypórmma, że po myśli re- 

DN targowe ż artykułó 

ALWE ego. , sprzedaż artykułów spo- 
trzegan, tem miejscu jest zabroniona. Nad 

* organy ię powyższego zakazu czuwać bę- 
) agistnatu i polieyi państwowej. 


SEryj p 


NAPRZÓD 


Wielka afera 


szpiegowska 


L czna aresztowania ofice.ów wo,s« polskich 


(k) Donosiliśmy już wczoraj, że z więzień 30- 
licyjnych przy ul. Siemiradzkiego w Krakowie 
zbiegł po wylamaniu kraty w oknie, mimo stize- 
żenia przez patrole, niebezpieczny szpieg czeski 
Fliavis. Zagadkowa ta ucieczka budzi włełkie za- 
ciekawienie tem bardziej, że Hlavis wczoraj na- 
desłał do jednego z urzędników śledczych w po- 
licyi okrępowej w Krakowie kartkę z zagranicy, 
że już znajduje się w bezpiecznem miejscu. Dewi 
on w tej kartce z władz polskich. Widóczie 
więc Hlavis ma w Krakowie wspólników, którzy 
musieli być dokładnie poinformowani o jego u- 
cieczce i przygotowali mu dokumenty na wyjazd. 

Jak się dowiadujemy wczoraj aresztowano w 
Białej narzeczoną Hlavisa niejaką Maryskę Smej- 


kali przywieziono ją do więzień sądu okręgowe- 
go karnego w Krakowie. W żwiązku z tą wiel- 
ką aferą szpiegowską aresztowano kilku ofice- 
rów wojsk prlskich, a między nimi kap. Zwie- 
towskiego, Tabora urzędnika wojskowego oraz 
kilku wyższych oficerów. Wszyscy znajdują się 
w więzieniach sądu wojskowego przy ul. Monte- 
lupich w Krakowie. Prócz tych aresztowano ie- 
sżcze porucznika-adjutanta jednego z generałów 
polskich. Cała afera zatacza coraz szersze kręgi. 
Chodzi tu o szeroko rozgałęzione szpiegostwo na 
rzecz ościennego państwa. Śledztwo trzymane 
jest w ścisłej tajemnicy. 

Jak się dowiadujemy mają nastąpić dalsze are- 
sztówania. 


Uroczystość rocznicy oswobodzenia Krakowa 


(k) Wczoraj, jako w czwartą rocznicę oswo- 
bodzenia Krakowa z pod zaboru austryackiego, 
odbyła się uroczystość zmiany warty na głównej 
strażnicy w rynku. Uroczystość poprzedziło na- 
bożeństwo w kościele Maryackim, poczem ze- 
brani udali się w pechodzie przed główną stra- 
źnicę, ozdobioną flagami o barwach narodowych, 
festonami z zieleni, oraz transparentem, na któ- 
rym widniał Orzeł biały, 

Przed strażnicą stanęli: wojewoda Gałecki, sta- 
rosta Bal, prezydent miasta Federowicz i wice- 
prez, Wielgus, radcy miejscy, prezyd. sądu Wol- 
ter, nadprokurator Czyszczan, prokurator Bra: 
son, dyr. policyi Rękiewicz, prezes Izby skarbowej 
Greger z wicerrez. dr Gajewskim, b. ministro- 
wie Biesiadecki i Dudek, rektor Uniw. Jegiall. 
dr Natanson, kurator okręg. szkoln. krak. J. 
Owiński, komendant policyi Kłeczek, generałowie 
Minkiewicz, Truszkowski, Ledóchowski, ks. Nie- 
zgoda, pułk. Becker uczestnik oswobodzenia Kra- 
kowa kap. Iwaszko oraz korpus oficerski i 
przedstawiciele stowarzyszeń kulturalnych i o- 
wśiatowych, prasa itd. Naprzeciw głównej stra- 
żnicy ustawił się honorowy oddział 20 pp. z mu- 
zyką. Z uderzeniem godz. Il rano wszedł na mo- 
wnicę wiceprez. Wielgus i wygłosił gorące prze- 
mówienie, kreśląc okoliczności towarzyszące pa- 
miętneinu przewrotowi w róku 1918. Pamięć prze- 
Żytych wówczas wrażeń — mówił wiceprezy= 


lithwae włamanie do kancelari 


(k) Onegdaj w nocy włamanńo się do kancela- 
ryi dyrektora giniazyum Św. Jacka. Włamywacze 
dostali się do kacelaryi, która młeści się w $g$ma- 
chu głównym na podworcu, za pomocą drabiny 
przystawionej do okna I piętra Wycięli oni szy» 
bę zewnętrznego okna, a po wytłoczeniu szyby 
okna wewnętrznego weszli dó Środka. Tam spią- 
drowali kancelaryę, otworzyli kasę i skradli z 
niej picczątki gimnazyalne z orłem polskim, po- 


dent — na które trzy przeszło pokolenia czekały, 
zachowa każdy z nas do Śmierci, przekazując 
wspomnienie „Wielkiego dnia“ potomkom, 1 z 
czcią wymawiając nazwiska tych, którzy pierw- 
si zatknęli sztandar niepodległości w Krakowie. 
Mowca zakończył przemówienie swoje okrzy= 
kiem: „Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospolita! 
Niech żyje Naczelnik państwa Józef Piłsudski! 
Niech żyją oswobodziciele m. Krakowa!" 

Zebrani powtórzyli z zapałem okrzyk a orkie- 
stra wojskowa odegrała hymn państwowy. 

Za chwilę nadciągnął, tak jak w roku 1918, od 
strony ul. Grodzkiej oddział żołnierzy poprzedza- 
ny orkiestrą kolejarzy oraz  przedstawicielami 
Stow. „Gwiazda“ i weteranami z 63 roku. Gy 
pochód zatrzymał się przed główną wartą, wojsko 
prezentowało broń, a orkiestry odegrały hymn 
państwowy. Przed sztandar wystąpił dowódca 
warty i sprezentował broń. Wtedy prezes Stow. 
„QGwiazda* p. Stróżyński wygłosił przemówie- 
nie | wręczył sztandar pórucznikowi. Nastapiła 
uroczysta zmiana warty wśród dźwięków hymnu 
narodowego, poczem odbyła się defilada oddzia. 
łu honorowego przed generalicyą, władzami i 
weteranami z 1863 roku. Wieczorem odbyło się 
na głównej strażnicy przyjęcie dla oddziału war- 
towniczego w obecności władz, dane tak fak 
w roku 1918 przez właściciela kawiarni Central. 
tej p. Górskiego. 


gimnezyam $w. Jaha w Krakowie 


zostawiając pieczątki z czasów  austryackich. 
Prócz tego zabrali oni w gotówce 50.000 mk. 
Wychodząc poniszczyli dokuinenty znajdujące się 
w biurku i protokoły. 

Śmiałe to włamanie budzi pewne uzasadnione 
podejrzenie, że działali tu jacyś oprysżki, stø- 
rym chodziło o wykradzenie pieczatek do fałsżó+ 
wania świadectw. p 


Smiały napad rabunkowy 


Łupem bandytów cadło m enie rodziny Kleinów 


(k) Przed kilku dniami o północy szedł go- 
Ścińcem do stłacy: kolejowej Bogumiłowice—Cięż- 
kowice koło Tarnowa Chaim Klein, ze swoimi 
dwoma córkami 18-letnią Ryfką i 20-letnią chają. 
W odległości pół kilometra od stacyi zbliżyło się 
do Klcinów dwóch mężczyzn, z których jeden 
nie wyimówiwszy ani słowa rzucił się na Kleina. 
a uderzywszy go jakiemś narzędziem w złowę 
obalił na ziemię Zrozpaczone rzuciły się na po- 
moc ojcu, zostały jednak odepćlinięte przez dru- 


giego bandytę, który począł je bić grubym ki- 
jem po głowach. Tymczasem pierwszy bandyta 
zrabował Klcinowi 300.000 mk., poczem córkom 
napadniętego ukradł z torebek ręcznych  biżute» 
ryę, oraz różne drobne przedmioty łącznej war- 
tości 535.000 mk. Bandyci po tym rabunku zhięgli. 
Zawiadomiona o napadzie policya, zarządziła za 
sprawcami pościg i pod zarzutem tej zbrodni ujęła 
braci Jana i Tomasza Truchanów z Ciężkowice. 
Bandytów odstawiono do więzień sądowych, 
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(k) KROWA NAWIERZCHNIA PRZY UL, PO. 
TUtaleGU, W dniu wczorajszym ukonczone 
zostały roboty około budowy nowej nawierzchni 
na ul. Potockiego. Cała ulica wyłożona dawniej 
asfaltem, obecn e wybrukowana została drobny- 
mi kostkami kamiennymi, Roboty na ul. Pótoc- 
kiego trwały kilka miesięcy i przez cały czas 
ulica ta była zamknięta dla ruchu kołowego, 
Tramwaje, które podczas trwania robót jeżdzity 
po jednym torze, była zamkn gta dla iwchu ko: 
łowego. Tramwaje, które podczas trwania róbót 
jeździły po jednym tórze, wczoraj rozpocżęly 
normalnv kurs na obu to ach. 

Z TEATRU IM. J. SŁOwACEK EO Dzistuj i 
jutro po dwa przedstaw enai po połudnu o go- 
dzinie 3 Młynuwz : jego córka“ wi czarem o g0- 
dzinie 7 .Dziady*”, które grane będą także w pią- 
tek 3 bm., oraz parę razy w tygodniu przyszłym. 


W sobotę 4 bm. „Marya Stuart" Slowack'ego, z 
p. Pancew czową w roli tytułowej. Sukcssowa 
sztuka Jewreinowa „To, co najważniejsze* u- 
każe się w ni.dzielę 5 bm. craz kilkakrowsie w 
przyszłym tygodniu. W niedzielę 5 bm. po połu- 
dniu ; w pon edziałek Ć bm. po raz ostatni ,„„Mły- 
narz i jego córka”. 

Z TEATRU BAGATELA. Dzis we środę po po. 
łudniu po cenach 40% zniżonych „Sublokatot” 
ka". komidya A. Grzymały-Śiedleckiego, wieczo. 
rem „Szklanka panny młodej”, arcywesoła ko- 
medya włoska H. Balbo, z gości nym występem 
p. Anńy Ži kńskej, We czwartek po południu 
ro cenach 40% znżonych „Carewicz* Zapolsktaj, 
cstatni występ p. Zielińskiej w tcli Soni, wiecżó- 
rem wescia farsa „Floreita i Porapon*. W pit- 
tek premiera „Wędrowiec i kobieta" M. Weroni: 
cza. 


OPERA I OPERETKA. Dziś we środę optre 
D'Alberta „Zamarłe oczy“. Jutro we czwartek 
gościnny występ basisty opery w Medyolanie w 
operze Gounoda „Fausi. Zespół operetkowy 
przygotowuje operetkę „Orlątko”, grurg na 
wszystkich scenach stołecznych z bozprzykład- 
nym dotychczas sukcesem. W poniedział:k 6 bm, 
odbędzie się przedstawienie dla Tow. „Zespół“. 
Bilety po zniżonych cenach do nabycia w skie- 
pie odzieżowym przy ul. Jagiellońskisj. 

JADWIGA LACHOWSKA, kióra przed dwo- 
ma laty odniosła w Krakowie niebywały sukces, 
wystapi w Krakowie w piątek 3 listopada. Po jej 
koncercie w Warszawie w dniu 27 bm. pisał je- 
den z rocenzentów: „Lachowska jest nie tylko 
Świetną śpiewaczką operową, ale także niezró- 
wnang pieśniarką. Jej głos piękny. duży, w ca- 
łej swej skali szlacheiny, oraz temperament iście 
południowy spmawiają, że p. Lachowska jest nia. 
zapomiianem i czarującem zjawiskiem na ©stra- 
dzie". 

KOMUNIKAT O STANIE POGODY, wydany 
we wiorek 31 października o godz. 740 wieczór, 
według danych państwowego Instytutu. meteo- 
rologicznego w Warszawie: Stan atmosfery: 
W ciągu wczorajszej doby Polska znajdowała. 
się jeszcze w obszarze niskiego cisnienia, które 
jednak szybko i silrie wzrastało, pod wpływem 
wyż ubaromerycmego, nasuwającego się z z8- 
chodu Europy. Pogoda w Pclsce była przewać- 
nie pochmurna i dżdżysta, temperatura wzrosła 
dość znacznie ponad zero i wymesiłą: od 2 stopni 
(Gdańsk) do 10 stopni (Lwów), a nawet więcej 
(Warszawa 9, Łódź i Pińsk 11, Lublin 18, Lwów 
14); na półeocy Polski pozostała jednak niemal 
tak niska, jak nano (Poznań 4, Gdańsk 5), Szata 
śnieżna pod wpływem deszczu i ciepła zniknęła 
zupełnie. W Krakowie temperatura 7/9, maxi- 
mum 143, minimum 65, pochmurno. Prognoza 
na środę: Lekkie polepszenie się staru pogody, 
miejscami drobny opad (d.szcz), dość ciepło, wia- 
iry z kierunków zachodnich, 

RURS WYŻSZEJ GRY SKRZYPCOWEJ w U- 
aiwensytecie Ludowym, prowadzony pirzez peda- 
zoga znanego prof. Roberta Posselta, już się roz- 
począł. Dodatkowe zgłoszemia przyjmuje się je- 
Ószcze wyłącznie w godzinach wieczornych we 
wtorki i piątki od godz. 6—7? wiecz. plac Szcze- 
pański 7, I piętro. 

KRAKOWSKIE KOŁO TOW, NAUCZ, SZKÓŁ 
WYŻSZYCH w porozumieniu z tutejszem kura- 
toryum otwiera dnia 6 listoradia b. r. w gimna- 
num Vem trzeci jednoroczny kurs maturycz- 
ty dla zdemobilizowarych i inwalidów, którym 
wak do matury jadnej lub dwu ostatawh klas 
szkoły średniej. Wpisy na podsiawie dokumen- 
Ów pnzyjmuje kierownik kursu w gimnazyum 
Faworskiego, Rynek 17, II piętno, od godz. 12-—1 
w dniach od 1—6 listopada. 

WIECZÓR KOŚCIUSZKOWSKI DLA ŻOŁNIE 
RZY odbył się 30 października w Sali kina Y, M. 
C. A Przybyło nań wielu oficerów i 3000 żołnie- 
rzy. Przeenówierie o Kościuszce wygłosił prof. 
F. Zaręba. Na część koncertową złożyły się: pię- 
kny śpiew p. Poczymkównej i por. Kalińskiego, 
którym akompaniował p. L. Bursa. P. Zofia Or- 
ityńska, artystka dramatyczna, oddeklamowała 
z niezwykłą werwą humorystyczne wiersze bol- 
nierskie Aleksandry Jordaem, zyskując huczne 
pkłaski. Przygrywała orkiestra 20 p. p. 

KONCERT T, O. M. W piątek 10 listopada o 
madz. 8 wiaczór, odbędzie się w małej sali Stare- 
go Teatru koncert z laskawynmi współudziałem 
śpiewaczki p. Zofii Bar drowskiej-Osmeckiej, pia- 
misty p. Stanisława Szwarcenberg Czernego i 
skrzypka p. Władyslawą Kozłowskiego. Ko1oert 
urządza Tow. ochrony dzieci i młodzieży (T. O. 
M.) na swoje ole. 

KINO.-MUZEUM wyświetla we czwartek 2 bm. 
po południu trzy programy. 

WPISY NA KURSA; 1) dla murarzy (niższy), 
$) dla murarzy (wyższy), 3) dla elektromomte- 
rów, 4) dła stolarzy modelowych i formienzy i 
5) dla palaczy kotłowych — odbywać się będą w 
dniach 2, 3 i 4 listopada od godz. 6—7 wiecm- 
rem, w budynku państwowej szkoły przemy sło- 
wej (Aleja Mickiewicza 7, parter), Nauka na kur. 
Bach rozpocznie się w pociedziałek dnia 6 listo- 
pada o godz. 6 wieczorem. 

ZGUBIONY przy ul. Długiej portfel z większą 
kwotą i papierami, do odebrania w admi uistra- 
eyi „Naprzodu“ za wylegitymowantm się. 

WŁAMANIE. Wczoraj jacyś niewysłedzeni 
sprawcy włamałi się do sklepiku Izaaka Süss- 
manna przy ul. Dajwór i skradli towary warto- 
ści 300.006 marek. Za złodziejami wdrożono po- 


ścia. 
Z POLSKI 
TEATR J. SŁOWACKIEGO W BTELSKU, W 
sobotę 4 bm. przyjeżdźa teatr krakowski im. J. 
Słowackiego na jiden występ do Bielska z ka. 
medyę autora „Drugego męża”, który w świet- 
tem wykonaniu artystów krakowskich zdobył 


„N A PRZÓD“ 


sobie wiełki sukces u publiczności bietskisj. „Pan 
Posel” obszedł tryumialnie wszystkie sceny pol- 
skie, pokazany zaś u nas w czasie obecnym zy- 
skał na ak ualności ze względu na czas wybor- 
czy. Ujrzymy więc „Para Pesła* w znakomitom 
wykonaniu pp. Klońskiej, Kopczewskiej, Madze- 
iewskiej, Zbuckiege, Niewiarowicza, Kraenowie- 
ckiego 1 Miarczyńskiego w niezapomnianej jego 
tytułowej roli. Dzięki gościnie taatru krakow- 
skiego poznajemy po pamiętnym wieczorze Fre- 
drowskim, najcelniejszc utwory współczesnej 
twórczości dramatycznej polskiej, zaś gra ariy- 
stów krakowskich pod reżyseryą dyr. frzedń- 
skiego przedstawia je nam w tTejlepszem wybo- 
naniu. 

PRYWATNE RADIOSTACYE. Ministerstwo 
poczt i telegrafów opieczętwało Stacyę radio*ele- 
gratów į radiotelefonów, urządzonę i ekspiosto- 
wang przez „Express Poranny“ i „Kuryer“ w 
Warszawie. Jako motywy konfiskaty podano, 
że powyższe wydawnictwa nie posiadały konce- 
syi państwowej na założenie i ceksplostacyę ra- 
diostacyi. 

WAKUJĄ NASTĘPUJĄCE POSADY NAUCZY: 
CIELI w państwowych semmaryach nauczyciel- 
skich na teren e kumatoryum okręgu szkolnego 
warszawiikiego: 1. języka polskiego w semina- 
ryach męskich w Pułtusku i Chełmie, 2. bisto- 
ryi i geografii w seminaryum męsk'em w Chet 
mie, 3. przyrody w seminaryach: Żżeńskiem w 
Samdomierzu, męskieam w Solcu nad Wisłą, 4. 
matematyki w seminaryach męsk ch w Siennicy 
i Leśnej na Podlasin, 5. fizyki i chemii w semi. 
naryum żeńskiem w Sandomierzu, 6. muzyki 1 
śpiewu w seminaryum maskiem w Leśnej, 7. 
gimnastyki w semimaryum męskiem w Szcze- 
brzeszynie, 8. przedmiotów pedagogicznych w 
sem naryum męskiem w Siennicy, 9. szkoły ćwi- 
czeń w seminaryum męskiem w Pułiusku. As 
dres kuratoryum: Warszawa, Aleje Ujazdow- 
skie Nr. 20. i 

NIEPORZĄDKI POCZTOWE. Od prenumera: 
torów naszych dochodzą nas znowu zale na nie- 
regula'me doręczanie im „Naprzodu“. Tak n. p. 
abonenci nasi w Boles'awiu niektóre numery 
pisma naszego nie otrzymują wcale lub w sta- 
nie zmiszczonym, jak to miało miejsce w ostat- 
nim wypadku, że p. S. G. otrzymał „Napnzód”* 
poprzecinany zupełnie nożem. Jestlo zdaje się 
złośliwość pewnych osobm ków. starających się 
w ten nikczemny sposób szkodzić pismu, robot: 
niczemu, czego na poczcie państwowej absolut. 
nie tolerować nie wolno. Apelujemy do odnoś. 
nych czynników, by nadużyciom tym kres poło- 
żyły. 
ył; 2 > 

CUDA SIE DZIEJĄ w senzacyjno awanturni- 
czo-egzotycznym dramacie, ze słynnym Harry 
Feelem, który z narażenicm własnego życia wy- 
komuje szereg niebezpiecznych i karkołomnych 
atrakcyj, trzymających widza w największem 
napięciu. — Od środy dnia 1 bm, w kinotearze 
„Sztuka“, ul. św. Jana 6. 

—000%* 

WYBÓR CZŁONKÓW RADY NADZORCZEJ 
P. D. U. W. W dniu 24 zm. odbyły się w sali 
tut. Magistratu wybory na członków Rady Nad- 
zerczej P. D. U. W, z Województwa krakow- 
skiego, które dały wynik następujący: Zostali 
wybrani na członków: Dr. Piotr Wielgus, wice- 
prezydent miasta Krakowa dr Władysław Kier- 
nik, adwokat i poszł na Sejm, Jan Cieluch w 
Bordechowie p. Stróże. Na zagtłępców: Piotr Ko- 
sobudziki, przemysłowiec, prezes Izby rękodziel- 
niczej i radny miejski w Krakowie, Józet Bu- 
dzyn, naczelnik gminy w Kończyskach p. Zakli- 
czyn n. D., Franciszek Górkiewicz, rolnik w Głę- 
bowicach p. Polanka Wielka, 1411 
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E złoto. srebro, platynę, oraz wszelką bi- 

KUPUIE żuteryę, płacae najwyższą wartość. Pizyj- 

muję takża dv komisowei sprzedaży. Kupuję zęby sztucze 
ne, płacąc 1.000—3.00J Mkp za Stuke. 


k 
Józef Cyank ewicz, Kraków, Sławkowska 1 
Zakład zegarmistrzowsko-|ubiierski. „ 1897 
— 000 — 


REPERTUAR 


Teatr im. Jul. Słowackisgo 

Środa popol. godz. 3: „Młynarz i jego córka”, 
Wieczór o godz. 7: „Dziady“. 

Czwartek o godz. 3: „Młynarz i jego córka“, 
Wieczór o godz. 7: „Dziady“. 

Piątek wieczór: „Dziady“. 

Sobota: ..Marya Stuart“. 

Niedzieal popoł. o g. 3: „Młynarz 1 jego córka. 
Wieczór: „To, co najważniejsze * 

Poniedziałek: „Młynarz i jego córka”, 

Wtorek: „To, co najważniejsze“. 


Teatr Banatała 


Środa pcpoł: „Subłokatorka* (40 proc. zmzusnej- 
Wieczór: „Szkalnka panny mlodej“. 


Nr. 250 


a 


Czwartek popoł. „Carewicz” (40 proc. zniżone)- 
Wieczór: „Florette i Patapon“. 
Piatek: „Wędrowiec i kometa* (Premiera). 


Teatr miejski Opera i Operetka 
Środa: „Zamarłe uczy”, 
Czwartek: „Faust“. 
Piątek: „Łabędź ze Wschodu”. 
Sobota: „Żydówka“. 
Niedziela popoł.: „Łabędź ze Wschodu”. 
Wieczór: „Tosca“. 


Kollegium wykładów naukowych 
(Rynek A--.P 30). 
Początek o godz. 7? wieczór, 

Środa: red. dr Antoni Beaupre: „Państwo i mniel- 
szości narodowe”. 

Czwartek: prof. Bolesław Pochmars'i: „Idea czy” 
nu polskiego“. 

Piątek: red. Edward Paszkowski: „Idea bolszć 
wizmu”. 

EE «l 


Z sali sądowej 


Kraków, 1 listopada: 
Zwyrodnisły micdzieniec 

(k) Wczoraj w sądzie okręgowym karnym w 
Krakowie toczyła się rozprawa przeciw 22-let 
niemu Józefowi Landauowi, oska:żonemu 9 
shańbienie niełetn ch dziewczynek, Landau W 
dług aktu skarżenia zwabiał dziewczynki licze” 
ce od 3—5 lat na strych i tam miał dopuszcze” 
się na nich gwałtu. Po przeprowadzonej rozp!” 
wie trybunał skaza! Landaua na 3 m esiące GS 
kiseo więzienia z twardem łożem co 2 tygodm 4 
Rozprawa była tajną. Przewodniczył s. 8. 0. Klik 
mecki, wołowali s. s, o, Kraus i s. s. o, Feder 
wicz, oskarżał prok. Stąpór. 


O kradzieże na poczcie l 


(k) Przed tymsamym trybunalem toczyła pa. 
wczoraj rozprawa przeciw Stefanii Wójtowie 
oskarżonej o to, że w ciągu roku 1917 i poch 
ku 1918 w Krakowie, nabywała od Pelagii W 
t'ckiej, robotnicy pocztowej kradz one na 
cie rozmaite towary. Wierzbicka skazana zost 
ła swojego czasu przez sąd przysięgłych TE. 
i pół roku więzienia. Z zemań Wierzb «kiej U 
nika, że Wójtowiczowa nie tylko ukrywali o 
siebie rzoczy skradzione pazez Wierzbioką, i 
także systematyczn'e dopuszczała się sama e 
dzieży z przesyłek pocztowych. Po przepro g- 
dzonej rozprawie Wójtowiczowa skarana ZO nit 
ła na 2 miesiące ciędkiego więzienia. EP 


adw. dr Rosenzweig. 
a 0 
Naczelnik państwa w Wiln.e 


Wilno (PAT) Wczoraj o godzinie 10 przył 
tu specyalnym pociągiem Naczelnik państwa. 
wyjściu z wagonu powitali Naczelnika Pā a > 
delegat rządu Roman, gen. KonarzewSKi, 
wnik Zamorski oraz wyżsi dowódcy S 
wojskowych. Naczelnik państwa przeszedł 
frontem kompanii honorowej, poczem po 
został przez wiceprezydenta miasta £ 
skiego. Następnie Naczelnik państwa, wit 
tuzyastycznie przez delegacye instytucył 
wych, oragnizacyj społecznych oraz zgromać% 
publiczność, odjechał do zamku. 


Z dyplomacyi polskiej 
Warsza tel, wł. „Naprzodu ”). Nowy a 
polski LO) p. Skirmunt, wyjeżdża 
piątek na swe stanowisko. Mo 
Delegat polski do komisy! mięszanej „w służ" 
skwie, p. Olszewski, przybył w 5pra 
bowych do Warszawy. 


Wpływy z podatków 


i n 
Warszawa (PAT). Daniny publiczna pozy Ga 


c RE iliona m 
w maju b. r. 30.641 i 3 dziesiąta maa ziasiątych 


: Ska TB 
atki bszpośr sdnie 14.406 | b 
waza: A nadzwyczajna danina Paki a 
12.608 i 3 dztesąte milior a i o p 4 
+» 8253 milionów marek, D e 
a e e A 3.968 i Ae 
liona marok, opłaty (należy ość) Kok. 
marek, taksy Skarbowe 0.3 miliona 


Statut dla Kłajnedy 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu l: rada spo 
4 i 5 ketopada cdbędzie srę w. Sait 
cyalneg komitetu. pom ACJWANIA r 
basadorów w sprawie opr" i 
wolnego miasta Kłejpedy. Polske w " ] 


tecie reprezentuje p. Łukasiewicz "| | 


rzą 
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Poprawa syluacyi w p zemyśle górniczym 


(Teietonein od koresnondenta „Nabrzeuu*) 
Warszawa, 31 listopada. 
Sytuacya w rejonach węglowych zaczyna się 
Wyjaśniać. Na Górnym Śląsku robotnicy za żyli 
Swe żądania z 200 na 150 procent podwyżki płac, 
W Zagiębiu Dąbrowskiim rokowania z przemy- 
Stowoami są w toku. Robotiicy zniżyli swe żą- 


rasz 


Rzym (AW.) Dzienniki podają, że faszyści 
Wtargneji do Rzymu. Na czele oddziałów masze- 
Iowała kawalerya faszystów i oddziały kobiece. 

arodowe żywioły Rzymu witały faszystów z 
Wielkim zapałein. Faszyści wołali: „Rzym albo 
mierć!* Mussliniego tłum witał z niesłychaną 
Tadością. Po audyencyi u króla Mussolini oświad- 
Czył, że za kilka godizn nie będzie ministerstwa 
"CZ rząd. Gabinet Mussoliniego przedsięweźmie 
środki, aby wszelkie władze normalnie funkcyo- 
Rowały, Strejki w zakładach użyteczności pū- 

cznej będą zakazane. Pierwszą czynnością u- 
tzędową Mussoliniego będzie rozwiązanie Izby i 
tatychiniastowe rczpisanie wyborów. 

STARCIA Z KOMUNISTAMI 

Rzym (AW.) W dalszym ciągu napływają do 

tasta siły faszystów, prowadzone przez byłych 
Oficerów, W ostatnich dniach skierowali swoją 

tvę faszyści głównie przeciwko  dzienniitom. 

lędzy innemi zdobyto i zdemołowano budynek 
kadakcyi „Secolo“. Doszło również do starcia z 

Mmunistami, przyczem wicłe osób raniono. 


OBEJMOWANIE WŁADZY W CAŁYM KRAJU 


A (AW.) Według wiadomości nadeszłych z 
ge” obejmowanie władzy przez faszystów, w 
szczególnych prowincyach odbywa się w dal- 
z" Ciągu. W całej swej akcyi napotykają fa- 
Yści na opór, wskutek czego w wielu miejsco- 
zál iach przyszło do krwawych staré. Szczć- 
Foig w Bolonii i Medyolanie stawiły waiska i 
gej? zacięty opór, tak,'że doszło do formal- 
wię ah W Bolonii usiłowali faszyści opano- 
luj „ lotnisko Caprava, przyczem raniono dwóch 
RR. Swoje ataki skierowali także faszyści na 
nią 7 katabinierów, których ci dzielnie bro- 
razem z wojskiem. W rezultacie walki mu- 
Ga. koszary opróżnić z powodu pożaru po- 
Aiego przez podpalenie. 
MUSSOLINI WIERZY KRLÓLOWI 
yRzym (AW.) Mussolini wygłosił w Civita 
chia mowę, w której wzywał faszystów do 
krój Wania spokoju i do zaintonowania hymnu 
Mus. Skicgo. Po przybyciu do Rzymu udał się 
Solini do kwirynału, gdzie król przyjął go 
audyencyi. 
JAK WYGLĄDA W RZYMIE 


mają" (AW.) Obraz miasta jest zupełnie nor- 
fa Y. Tramwaje kursują, wszystkie pisma anty- 
Roma) czne zostały zawieszone. „Giornale di 
bas donosi, że 22.000 faszystów skonceito- 
TA jest w odległości 3 klm. od miasta. W 
„Yolanie przeszedł dzień spokojnie. Wszystkie 
F dy funkcyonowały normalnie. 
MOWANIE RZĄDU I JEGO PROGRAM 
fasz m (AW.) W Medyolanie mówią przywódcy 
binet, 9w, że Mussolini przyjmuje utworzenie ga- 


Se będzie to jed: gdzie to jednak rząd wyłącznie fa- 
ProcesFedaka 


Dzia; (AW) Lwów, 31 paździermika, 
Jana a przesłuchano ostatnich oskarżonych: 
Wikię; | ockiego, mechan ka i Eugeniusza Zy- 
Się zag słuchacza prawa, 'Obaj wypierają 
Nią wy « Następnie przystąpiono do przesłucha- 
GENE,” P'erwszy zeznawał 

Bodaj ERAL TADEUSZ ROZWADOWSKI, 

2 tatus On: W krytycznym dniu, gdy wychodząc 
nika ZA PO oibedzie wydanym na cześć Naczel- 
ły, Pobi slwą i członków rządu, us yszał strza- 
taj ię 08: do auta Naczeanisa państwa i zapy- 
feia N Czy jest ranny. Naczelnik odpow:e- 
y dzięki ula przeleciała mu ponad ramieniem 
żonę = Memu, iż poduszki w aucie były n sko 
AwWidzięcza swoje ocalenie, Stwierdził 


"o Naczej trzy strzaly, z których dwa padły 
BO. ly 3 
ły 


ie, Z 


emika państwa, jeden zaś wsęcej na 
nie my alszyj ciągu podaje świadek, że strza- 
Y$ padł być przeznaczone dla wojewody, 
do Ma : gdy wojewoda Grabowski wsia- 
* SWiadek stwiendza również, że w 


yści zajęli 


dania z 85 na 75 procent, przemysłowcy zaś pod- 
wyższyli swe usępsiwa z 40 na 50 precent. — 
W sfiorach rządowych i przzmysłowych panuje 
przekonamie że uda Się cSigenąć kompiomis i 
żs nie będzie wStrzęśnićnia w przemy.» węgło 
wym. 


Rzym 


szystyczny, gdyż tylko ministerstwa spraw za» 
granicznych i wewnętrznych obsadzone zostaną 
przez faszystów, Ministeryum wojny  obeimuie 
generał Diaz. Natomiast większość stanowisk pod- 
sekretarzy obsadzone zostanie faszystami. Trzy 
portfele odstąpił Mussolini klerykalnym  ludow- 
com .Program Mussoliniego obejmuje: uproszcze. 
nie administracyi, konieczność normalnej pracy 
przy zakazie strejków, konieczność płacenia po- 
datków, normalne funkcyonowanie administracyi, 
walka ze spekulacyą dewizami. 
ARESZTOWANIE NITTIEGO? 

Wiedeń (AW.) Tutejsze dzienniki podają z Rzy- 
mu niestwierdzerą jeszcze pogłoskę, jakoby były 
premier Nitti został przez faszystów aresztowa- 
ny. Mussolini nosi się podobno z zamiarem posta- 
wienia przed sąd kilku członków byłego rządu. 
RZĄD FASZYSTÓW OBJĄŁ URZĘDOWANIE 


Rzym (AW.) Mussolini przedłożył królowi go- 
tową listę gabinetu. Wczoraj o 10 przedpoł. zia- 
wili się u króla nowi ministrowie, którzy po »rzed 
stawieniu się rozpoczęli natychmiast urzędowanie. 
Mussolini udał się do swojego hotelu, witany 
owacyjnie przez tłumy. Wygłosił on z balkonu 
mowę, w której wzywał do zachowania zupeł- 
nego spokoju. Ekscesy, jakie miały micjsce w ro. 
botniczej dzielnicy Rzymu między faszystami a 
robotnikami, skłoniły Mussoliniego do caikowi- 
tego zamkniecia tej dzielnicy, ażeby zapobiedz 
dalszym wykroczeniom. 

KOMUNIŚCI USTĘPUJĄ Z WIDOWNI 

Rzym (PAT) Dziennik „L'Aziona* donosi. że 
partya komunistyczna wsrtzymała swą  dzłatał- 
ność. Panuje przekonanie ,że komunistyczni de- 
putewani zrzekną się swoich mandałów. 

D'ANNUNZIO PRZECIW MUSSOLINIEMU 

Wiedeń (PAT) Pisma donoszą, że Mussolini 
wystosował do d'Annunzia pismo opiewające: „O0- 
statnie wiadomości potwierdziły nasz tryumf. 
Włochy otrzymają nareszcie rząd odpowiedni. 
Będziemy umiarkowani i nie nadużyjemy nasze- 
go zwycięstwa. Jestem pewny, że zależy Panu 
na tem, aby powitać osobiście naszą młodzież, 
która pełna jest radości z powodu odniesienia 
zwycięstwa”. D'Annunzio odpowiedział chło'lno. 
donosząc że właśrie pisze dzieło o młodzieży 
włoskiej. Nadeszła teraz chwila, w której wszy- 
stkie uczciwe i szczerze oddane ojczyźnie ży- 
wioły powinny się połączyć dla spełnienia wiel- 


kich celcw narodowych. Mussolini wie — nisze 
d'Annunzio — że pracował on zawsze tylko w 
myśl ideału patryotyzmu na rzecz monarchii 
i króla. 


FASZYŚCI DEMOBH IZUTĄ 
Rzym (PAT) Proklamacya zarzed-n demobili- 
zacyę wojsk faszystów. Opinia publiczna łest za- 
dowołona z rozwiązania kryzysu.  Połsżenie 
jest znów normalne. 


broni Fedaka o czterech strzałach łuska jednego z 
nabojów się zacięł( tak, że nie można było dać 
więcej strzałów, 

Następnie obrońca wygłosił 

DŁUGĄ MOWĘ POLITYCZNĄ 

o traktatach pokojowych i prawach międzynaro- 
dowych odnośnie do kwesty; Małopolski Wscho- 
dnicj, Prokurator w odpowiedzi zaznacza, że na- 
wet państwa okupujące pewne tereny mają za- 
pewnić mieszkającej na nich ludności spokój i 
bezpieczeństwo. Ludność ta ma prawo żądać od 
wiądzy, ażeby nikt nie konspirował zdradziecko 
i podstępnie i nie strzelał do ludzi zajmujących u- 
rząd stanu. Powołując się na przepisy kodeksu 
karnego obowiązującego na tych ziemiach, wyka- 
zał prokuratoa bezpodstawaość twitrdzenia obroń- 
cy, że skazani nie mogli być tu sądzeni za zbro- 
dnię zdrady głównej. Całe przemówienie obrońcy 
wzbudza podejrzenie, jakoby ona była manifestem 
politycznym. 

Trybunrł zastrzegł sobie vchwałę na później, 
przesłuchał jeszcze kilka osób, które były bezpo- 
średnimi świadkami zamachu, poczem odroczono 
rozprawę. 


s A ' ; r, k h 
Skargi urzędników kresowyc 

Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*). Wczoraj zje- 
wila s.ę u prezydenta Nowaka i u ministra spraw 
wew. ętrznych dcelegacya urzędników z Wilna. 
Delcgacya złożyła ministrom memoryał w spra- 
wie krzywdzącego tych urzędników stosowania 
pragmatyki służbowej, Minis rowie zrzyjęłi d% 
putacyę przychylnie, obiecując rozpatrzeć przed 
stawione żadania. 


Resizye wa ułowę w Warszewie 


Warszawa (PAT). „Kuryer Polski“ donosi: 
Wczoraj w godzinach popołudniowych urzęd nii- 
cy ministerstwa Skarbu wraz z wywiadowcami 
padicyi śledczej doko ali licznych rewizyi w kan 
torach wymiany. Zezrane moc waluty zagrani- 
cznej. Wszystkie osoby, które znajdowały się w 
tym czasie w kan.orach, poddame były rewizyi 
asolbist ej. 


Miedzynarodowa konferencya pracy 


Genewa (PAT). Trzy grupy delegatów między- 
narodowej konf rencyi pracy przeprowadziły 
wybory członków do rady administracyjnej mię- 
dzy! arodoweso biura pracy na ckres trzyletni, 
Z grupy rządowej poza 8 przejlstawicierami 
państw, majacych największe znaczenie w świe- 
cie z punktu widzenia przemysłowego. wybrano 
przeds'awiciela Polski Hiszpanii, Chille i Fin- 
landyi. 


karf'rencya Rady Ligi naredów 
Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*). Najbliższa 
konferencya Rady Ligi narodów odhędzie się w 
grudniu, po konfere cyi w sprawie Bliskiego 
Wschodu. 


Przegląd gospodarczy 


Kraków, i listopada. 

(k) Z TARGU. ile wczrajszy targ zwieziono pa 
raz pierwszy wielką nuść ziemniakńw. Mimo ta 
cera była za 1 ctm. od 500u— 5000 marek. Rów- 
nież przywieziono kilkanaście fur napusty, którą 
sprzedawano po 11.000—12.000 marek za 100 kg 
Nabiału zwieziono także dużo, a cena jego 0u59- 
wiadała zupełnie cenie z ostatniego piątku. Na 
Kleparz zwieziono konicz i Siano. Konicz płacona 
po 16.000 mk. za 1 ctm., zaś siano po 12.000-* 
14.000 mk za 1 ctm. 


Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE ` 
(k) Wczorajsza giełda zbożowa obradowałs 
pod znakiem braku towaru. Notowano tylko ce- 
ny owsa, mąki żytniej i kaszy. I tak: żądano za 
100 kg. owsa 28.000—29.000 mk.. maki żvtnie 
85 proc. 37.500—-38.500 mk., kaszy jeczmiennej 
42.000—42.500 mk. tatarczznoj 56000—56.500 mk. 
GIEŁDA KRAKOWSKA 
z dnia 34 października 1922 roku. 
Dolary 1400—1500. Franki francuskie 975—1040. 
belgijskie 920—960, szwajcarskie 2600—2700. Fun- 
ty szterlingi 64 000—65.250. Marki niemieckie 3— 


380. Korony austryackie 1850-—20'50, czeskie 
440—470, 
Marka polska w Zurychu 0'035. 
Układy handlowe z Holandyą 
i Austryą 
Warszawa (tel. wł. „Naprzoedu”). Kierownik 


ministerstwa przemysłu i hamdlu, p. Strasburger: 
odbył konfirencyę z posł m holend:mskim Van 
Asbeokem w sprawie projektowanej umowy ham- 
dlowej polsko holenderskiej. 

P. Strasburger konferował z posłem austrya- 
ckim Postem w sprawie obro.u towarowego mię- 
dzy Polską a Austryą. 

e A W OKO, 
W W EO A nn 


Stowarzyszenia | zgrumadzenia 


BACZNOŚĆ ROBOTNICY PRZEDSIĘBIORSTW 
SPEDYCYJNYCH I PRZEWOZOWYCH! We 
środę , listopada o gudz. 10 przedpił. w sali 
Stow. robotn. przy ul. lvunajewskiego 5, odbędzie 
się zgromadzenie. O liczne i punktualne przyby- 
cie upraszą Zarząd. 
ZABAWĘ TANECZNĄ urządza org. malarzy 
dnia 4 listopada w sali przy ul Dunajewskiego 5. 
Wstęp tylko za zaproszeniami. które wydaje sie 
przy biurku malarzy, wieczer od 7—-5, á 
SEKCYA AKAD, PPS wzywa kolegów chętnych 
do pracv w dniu wyborów do zgłaszania się 
między godz. 3—5 codziennie w czytelni robotn. 
ul. Dunajewskiego 5, II p. 


8 „NAPRZÓD Nr 250. 
$ 1 
DO CZYTELNIKOW ..NAPRZODU”. WCG bom sic 


JUZ PRAWIE WSZYSCY Szamrota, Wielopole 13. 1395 


czytelnicy „NAPRZODU'” przekonali się. czy fo będąc osobiście w naszym składzie, czy też po otrzymaniu zamówionych u nas towa- ` pon piszącą biegie na me 
rów pocztą, że +, Warszaws<a poika Manutanturowa* jest najtańszem źródiam Zakupu towarów stawatnych, o czem szy 1.6 ze znalomością ste” 
zresztą św udczą także tys gee lstów, nndsyłanych do nas ze wszystk cnù niemal stron Rzeczypospolitej od lijsitów naszycn, którzy składają | nogra 1 uuchałteryl przył” 
gsłę ze wszystkich warstw iudności, jak: geaersiowie, inżynierowie, obywatele ziemscy, adwokaci, łecarze, Konsumy, Kółka roln.cze, Duchowień- | mie Polska Społka węglowa 
stwo, szpitale i t. p. » ogr. odp. Krakow, Grodzka 


Zamawiający u nas towary zostaje naszym stałym kiijentóm, o czem św adczą częste zamówienia 51. Zgłoszenia z ofertami mię* 
Dlaczego poz aiamy na;lasszy i nsjtańszy towar? Od owiedź bardzo orosta: stale mamy wielkie zapasy towarów na składzie, | dzy 5—6 popołudniu. 1 

kupujemy bzzpośredmie z faorzya W Gasaa parije i dawicą NASZĄ jest: duży obrót, dorg towar, maty Zych. e — 
Chcąc dać nadal możność uaszyra klijentom zamówienia towarow na nadchodzący 


=T bai ; , . Secon zimowy. z A 5 ska robotę. nraków ut. BO 
pudsjezny niże cennik towarów, które wysyłamy po słarych jeszcze cenach, względnie x niewielka zwyżką, jak np. na biale towary. reruwska 4 p. Andrzej Sza” 


— 


ot:zeba dwóch panów czo 
ładzi sz. wsxich na dant 


Dział ubraniowy (MESK). | fran.ec' 1406 

Mąterja? (czysta weltnaj petnoj szerokości. najnowszy, elegancki, w dobrym gatunku, bardzo trwały i efektowny, w kolorach grana- 

owym, CZATŁY, arengo, bronzowym, zielonym i wiśniowym. w Groomutkie krateczki, paski iub gładki, o wyrobie jedwabno miękkim, nlo- 

zbędny dla wszystkich pragnących zaopałuzyć się w elegaru kie ubrunis na Jamen i Z mĘ G:na za 3 metry gat. „A“ Mup. 22.5U0'—. pat. B 
Mkp. 32.8u0 — i najwyzszy gatunek „C` 49.700 Mkp. (gatunek „C” sprzedawany jest wszęd:ie con jmnu:6] po Mkp. 18.000— za metr.) ' 

„D* 43.509 Mkp. za 3 metry igatunek „D“ sprzedawany jest wszędzie conajmniej po 18.000 Mkp. za metr). piatną obsługę. Zgłoszenia $] 

podszewki i aodachi do ubrań. Oddziaie [-wa Ubczpieczeń 

Do każdego odcinka ubraniowego dodajemy na żądanie PP. Klijentów pełny komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę i spodnie | „"olonia* św. Krzyza 5. IL p- 


eny Żonaty do syrząi Di 
biura i posiug znajdzie 
stałą posadę od 15 lisiopada 
Żona otrzyma osobuo dubrz0 


do akawów i kieszeni. Gat, „A“ Mky. 9500" - , gat. „B* 12.500 — i gat. „C“ Mk. 15.0V0'-—. od 3—2 Ewentualnie posada 
4 nupony na Spodmó czysto vemiane, Czarne tło w białe paseczki do ubrań wizytowych po Mkp. 12.600'—-, orsz przedwojennej jakości od 1 listopada. 1400 
czysw kamgernowe po Mkp. 18200, i 22.800 Mko. Dodatki do spodni po Mkp. z50u— 1 3500—. i SDE ERE E RÓ 


Ty raoot sizt.uwych 1 hat 
tów potrzebne zdolne p3* 
mieni. Helena Vogel, Kra- 
kowska 29, H p. 1808 


Nbsiugg dobrze płatną znaj” 

dz e kobieta z Dębnik. zgło 
szenia: Maualihskiego 7 1 
na lewo od 3—4. 1401 


= 


Polecamy na czarne tub granatowa ubranie SASF ANY po starych cenach: 
Boston „A* Mkp. 780V — za metr Boston „D“ Mkp. 15.500 — za metr 
a ABe mw WZ0DEZ WE s E“ „ 180000 „ „ (angielski. 
s A „ 12800 — , u - „ER ” 24.00" — y a 


Materjat nadający się specjalnie sia ponryfkie futer, DOK-G3I4, tuzuriww à t. p. w noiorach: czarny, marengv lub granatowym. 
fżatunek „A” Airp. BZUU.—, gatunec „B“ Mkp. 12.8U0—, gat. „C° Map. 16.300— I gat. „D“ kikp. 24000 — za mer 


M_e EEE oczne ps z 
i Maierjae guuiszy BpPecjotny na put. MONG UB GZMAN.©; GDE lUo ZamOWe U.Btaf i „WOSCUF*" wo wszystkich É 
i kolorach, po lewe; sironie kraty zastępują podszewkę, gatunek „A* Mkp. 16.500'—, gatunek „B“ Mkp. 22.220'--, gatune« „C* Mkp. 


potrzebni pomoc icy montet 


18500-— i gat. „D“ Mkp. 26.600 -— za metr. scy i elopey do prastyk! 


ogrzewalno- wodociągowej: 
Zgłoszenia: Jan uszkie wi% 
Kraków, Królowe; Jadwigi 2% 
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R KERI nA 
Polecamy materjał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki, rozne kolory po o8U0 Mkp. ża metr, 
maier,aty cGamsk.G 


Materja? „modern (czysto-wełniany), nadający się na suknie we wszystkich najmodniejszych kolorach (szerok. 110 em.) po mk. 6.800:— 
za metr, wyższego gatunku „Szyk mr. 100" przedwojenay materjai ten polecamy na eioganckie, szykowne suknie teatralne, wizytowe 1 t. p. 
po mk. 1U BOU — za metr. 

Szew.oty c mskie najlepszego wyrobu pierwszorzędnych tabrys, zastępujące w zupełności angielskio materjały podwójnej szerokości w 
wszystkich kolorach po 3.80U—, wyższego gatunku 4.300— mk. za metr. rjały p jnoj Ś e 
amma IO O e wę 


Nowość sEZzOMu, 


W nadchodzącym sezonie bardzo modne będą płaszcze damskie z pluszu lub materjaiu zamszu, wobe czego przygotowaliśmy 
większy zapas takowych. s 

ang:etski Oryg nalny pluss deseniowy i gładki bardzo elektowny | trwały na dziesiątki lat, szerokości 106 cm po mk. 34.500,— 
za metr (sprzedawany wszędzie po mk. 40.000.—). Na piaszcz potrzeba 3—3!, metra. 


Na karnawa: poiecamy Trykounę jodwabną 180 czu. uierokości we wszystkich najmodniejszych kolorach K. z 
35.500—, Kupon na całą biuzaę Mk 15,210: —. j jezy lora upon na całą suknię Mk 
Zam»ze na Gamst osonni lub płaszcze Zz mowe we wszystkich najmodniejszych kolorach. Gat. „A” Mkp. 18.500— “ 
26.500.— 1 gat. „C 29.500 — Mkp. za metr. Na płaszcz potrzeba od 27/2—3 metrów. iszyc r ikp. 18.500—, gat. „B 
Posiadamy rówun.eż damskie materjały „gaoaraina* zagraniczna we wszystkich kolorach, specjalnie na kostjumy po Mkp. 15.200— za 
metr na kostjum potrzeba 542 metra. KAT 
Sztuczni na Całe spódniczki gładkie, w krateczki lub paski po Mkp. 6.800, sztuczki na bluzki po Megep. 3. i 
4 kaukazkitgo jedwabiu Mkp. 8.8Uu. kp , po Mep. 3.500, sztaączki na bluzki 


mn 
K biote samotna Polka lat 
35, vardzo dobrze wych 
waua i sympatyczna, przy tof 
uadze yczaj uczciwa | bardzo 
„obregv serca nie mając spó” 
BuLULS'HU LĄ UTogą BŁUna PO 
sady, Znam Się wszechstroW” 
nie na gospodarstwie i bat 
dzo dobrze na kuchni, prź 
mę prowadzenie kasyna. U 
rząd pensyonatu iub do 28” 
rządu domu u star: go sam 
tnego i Lulitura'negu Paos 
Posadę obejiuę nualychmia 
Anominy do Kosza. ŁgłoBzć 
nia do Powszechnego biut 
reklamy „Prasa“, Kraków 
Karmelicka 16, pod litera 
AL W W 39» 


— 1 


ucnater  Dilans.> „JE 
dzielny z S-letnią prakt” 
ką w dziale budowlanym B4% 
dłuwym, cnemicznym, b. 
kowytm, szuka odpowiedni?) 
posady. Zgłoszenia do u 


Dz:ał płocE.em. 


Madepolamy białe irancuskie pełnej szerokości po 2000 i 2500 mk. za metr. 

Płótno biała na bieliznę, podszewki I t. p. sztuczka 17 metrów po mk. 36.400 —, 42.500— i 45.000— zależnie od gatunku 
Ptoctenka białe w paski oa ubranka dziecięce, bieliznę, turtuszki i t. p. po mk. 1700 za metr. i 
Zagran-czne zatıty na koszuie po mk. 1900— i 2200'— za metr. 

Fianate francuskie we wszystkich kolorach po mk. 1750' - za metr. 

Ręczniki blałe, wyrób giadki lub waflowy, bardzo trwałe w praniu po 2500 i 3800 mk. za sztukę. 

Obrusy biata, wysokiego gatunku na 6 osób po S2UU M«p. — kolorowe w śliczne desenie po 13.000 i 16.000— Mtp. 5 
Prześcieradła białe, gotowe (2 m. szer. największej ze Specjalnego ploma præeścioradłowezo po 780) Mkp. i lepszy gatunek 8200 Mk 
Bajo we wscystuich kolorach podwó nej szerokości na suknie 1 szlafroki pu 4.400 mk. za metr. 

Specjalne czerwona płótno „Tyk“ NA WSYPY, GAJLEPSZEGO GALUNAU, gwarant. nie przepuszcza pierza. po mk. 2400— 24u0.— za met 
Chusteczsi d» nosa męsk.6, webowe orygina'ne szwajcarski» vo mk. 7-00 — za tuzin, damskie białe i kolorowe po mk. 6000 za tuzin. E 


nołary, napy i CENUS'KS. 


Kołdry t. zw. pluszowe o podkładzie czystej wełny deseuiowe, lekkie, puszyste 1 ciepie, o kolorach praktycznych, nie podlegaj DE 
niu, bardzo praktyczne. 4 powodu swych kolorów 1 desen: są ozdobą sypialni. Cena za sztuk d í podlegających zbrudze- 
e000 i 20.000 Mkp. oas AIKO j a ę Mkp. 32.500, para 64.000 Mkp., ciemne bez deseni 

Kapy na cóżxa pikowa, ćliczne desenie i kolory, cena za sztukę Mkp. 9000 para 17.500. Mkp 

Kołary watowana, bardzo dobre, pokryte sutyzą na p erwszorzęduej; wacie po 32000 1 «8.100 Mkp, za szt. 

hf Erste a CE k aty po Ś.10. Akpa" welniane po Mkp. 12.000 i 14.00 

ustki „Polonja" duże zumoweą puszyste, ciepłe, lekkie, w śliczne desenie. Z powodu dużego za 

po 19.500 M«p. za sztukę, wyzszego gatunku po 22.100 i 25.500 Map. dż ego zapasu takowych na składrie sprzedajemy 
a Chustki szaiowa Kaszmirowa po 4.500 mko, wo wszystk Ch kołurach 


ePrasa“ Karmelicka 16. 
B. 25.“ 18, 
p" poszukuję. Może wyć 
uweblowuny. Łapiacę w, 
soki czynsz. Zgioszenia P 
at), 

1 


3d 


| P.“ do pura rexl 
Karmelicka 16. 125 


W Syrawaen rowudowych* 
seperacyjnych i alicej 
tacy; udzieli porady „Pracy 
1424" do biura ogłoszeń « 126 


Kraków. w 
p" auta osobowe, gotowo 
do jazdy okazy. nie 


sprzedania. Maurycy U 
Burnardyńssa 10, tolet. 4 


wiasny wybór bielizny. Krakow 


Przy naszym składzie posiadamy pracownię bielizny, która aoszule ciepłe syst. Jager Mk 
wyróżnia się aS wykończeniem, pierwszorzędnymm mate- Mk 6.0wv. wj 1 200. głjegcny. Ag) po DAAI 
rjaiem i fasonem wiedeńskim. A skarpetki męsxig wysokiego gatunk dzwyc končit 
Koszuie zef rowe meskie dzienne z mankietami i kol- czarne i kolorowe po Mep. 12.000, 15.000 1 18403 AR kai s E on sukiarekio 
n'erzykami kolorowe, baie i w paseczki po Mk 8.500, z zagrani- w dobrym gatunku po Mp. 15.000, 18000 i 23 u00 za tuzin. 


a 3 gia 
eznego zetiru po 9'500 i s. p oe "i - 


`» pończochy damskie we wszystkich kolorach Mkp. 1: 
Nasze koszule w sklepach sprzedawane o zak 10.000 i 12.000. ( i po Mkp. 12.000 
Koszula nocne z dobrego ARM Pak 7 BUU. i 16000 za uzin, grubeze na zimę po Mkp. 19.0 0 za tnzin. 
Kalesony mąssie z żyrardowskiej dymki wszystkicu rozmiarów iieformy dam>kie flanelowe po 4.500 Mkp., reformy damskie 
Mk 5.500, w gatunku wyższym po Mk 6.2uv. czysto-wełniane po 14.000 Map. 
Koszulo damskie dzienue i nocne, zagraniczne z koronkami Halui tianełowe po 5.500 Mkp. za sztukę. 


i wstawkami po Mk 6.80). Chustki wein une kolorowe z frendziami po 7.500 Mk. 


Za przesyłkę i opakuwanie dolicza w.3 Mkp. 150v. Zamówienia wysyłamy natychmiast (bez zadatk 
Uwauń i Nasza gwa ancia: 4a nieodpowiedni towar awracamy pieniądze luv zamieniamy na inny 4 prrealągi 14 dni. = 
Zamówienia prosimy adresować: Bo Worszawsaniej Spolu: Mansfonturowaj, warszawa, ul. J sna 15—20 Te! 24380 i 171-28) 


Przyjosūżąających do Warszawy prosimy Upra. O iasi. Oa widzenie naseeguo układu 1 vsuvisto rsexonanie się Cu dO gatundanu 
towarów 1 can, również można u nas obejrzeć tysiące listów « podziękowan.en: od naszych klientow, 24 znaczne zamowienia. 

1) Uprzejmie dzięku ę za przysiady Zamówiony przezemaie towar, z którego jestem w zupelnosci Zaduwuiouy, proszę 
o przystanie... Ganerot Miewsk. — Pozauń. 2) Z przesylsi na dz. 14/VL t. j. 8 płaszczy ! materji 61/9 metra jestem bardzu zado- 
wolony i peleciłem moim znajomym gorąco |sko solidną i rzetelna firmę. Dzisiaj proszę dia monle wysiać za zaliczxą 3V/3 metra takiej 
samej materji. Jozef Kurprszek — w Horudyszczu, p-ta Tysienica. 3) Proszę o p:zysłan e mi jednego płaszeżn nieprzemakalnego 
w kolorze ustnie z 23 b. m. z Panom umówionyun. dung gən. ppr — Dca 15 D. P. Bydgoszez. 5 

Z powodu braku miejsca podajemy tylko kilka listow naszych klijentów dla scharańtecyzowania treści takowych. 

4) W dowód, że jestem zupełnie zadowotony z przestanejo towaru, zamawiam nin.ejszym.. aslądz Aicksander Oriecki —- 
Jastrząbka Nowa, p. Lisiagóra d. Tarnów. 6) Racz pan wybaczyć, 20 natychmiast nie podzękuwałera za otrzymany towar — als spožnie- 
nie moje da się wytłumaczyć moim povytem na wst. Z towaru jestem napruwdę zadowolony i wielu moich kolegów wyraziło chęć przo- 
słania Sz. Panu zamówienia i ua noJobnv towar, co mam nadzieję nowinn» nastąpić. Teofil Kurna — Strzsmieszyce (Zagł Dąbr.) 


Dokój do wynajęcia, czy, 
B . yóry za pół roku- pit 
domoéc pod „3 0.u00" p= 
ra reklamy „Prasa“ Ka 130 
Cna 16 


łoce matżeństwo posada 
;e umeblowanego gg 
odstępne 3U0 ULU ME. Apu 
szen a: Dobrzyński KTe* gy 
ska 5. $ 
gubiono akt ślubny p f 
Foiga Cuworostow" zg 
Rubiustein) z Wida git 
Woty ńskiego wraz Z M ggek 
| tią » podaniem denty o igot 
Laskawy Zznalazca 3 
zwrócić na aU 
l SEA 
gortiona wojsko wieki 
zwolnienia Da op” git 


UWAGA. hto tyiko raz już kupuje iub zamawia towar zostaje naszym stałym Kljentem, ż przy wykonaniu 7 i «ważn 
wszelkich starań, aby zupełnie zadoWolMiE swoich Szan. Odoforcó w. 7 FA ER EMOR SPRA PUBÓW bad ko 
Kooperatywom, hółkom roiniczym i stowarzyszeniom specyalne warunki. 139; 1 
RK j £ sio Staniscaw ur. f gor 
W; med 
> + Š uniewaznia zgubio uap? 
kumenta wojskowe * og 
e ama ZWwiSnią an u przez ò komv. sanitarną „g8 
nrakuw! - 2 
seamans pm OC semam O o n e CZA Ó W PA Eon ie 
Radaktoe naczelny: Emi Biuockez, Asdaktor odpowiedzialny: Stefan Czermin 


Nakłedem Ludowe? Bpółri Wydawnienej Mirtos" œ Krazowta Cwtrnkaczą Dream elnan » araue bunojownziewo $ (mt. 


